
Minister J. Marko 
przebywał na Śląsku
Przebywający wczoraj na 

Śląsku minister spraw zagra­
nicznych CSRS Jan Marko 
zwiedził w godzinach popołud 
niowych nowoczesny Pałac 
Ślubów w Katowicach, gdzie 
wpisał się do księgi pamiątko­
wej. Zapoznał się też szczegó­
łowo z planami przebudowy i 
modernizacji śródmieścia Kato 
wic oraz aktualnym stanem bu 
downictwa mieszkaniowego.
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Nad głównymi kierunkami działania partyjnego

Konferencja sprawozdawczo-wyborcza 
PZPR w Katowicach z udziałem E. Gierka

W piątek, 5 bm. rozpoczęła się w Katowicach dwudniowa 
konferencja sprawozdawczo-wyborcza największej w kra­
ju, liczącej ponad 300 tys. członków i kandydatów woje­
wódzkiej organizacji Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Blisko 500 delegatów wybranych na konferencjach po­
wiatowych, miejskich i dzielnicowych dokona, zgodnie ze 
statutem partii, oceny pracy wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej w minionej kadencji, ustali program działania na 
najbliższe dwa lata i dokona wyboru nowych władz woje­
wódzkiej instancji.
Szczególne znaczenie katowi 

ckich obrad polega nie tylko 
na tym, iż inaugurują one os­
tatni etap kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej w PZPR 
— konferencje na szczeblu wo 
jewódzkim. O ich wadze de­
cyduje przede wszyslkim rola 
Śląska i Zagłębia w życiu po­
litycznym, gospodarczym i spo 
łecznym całego kraju, wysoce 
aktywny udział ludzi pracy te 
go regionu w realizacji proce­
su przemian zapoczątkowa­
nych przez VII, a ugruntowa­
nych przez VIII posiedzenie 
plenarne KC PZPR.

W sprawie przepustek

Dzisiaj początek rozmów
NRD - Berlin Zach.
jak podała agencja Reutera, 

rząd Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej przyjął w piątek 
propozycję Senatu Berlina Za 
chodniego rozpoczęcia 6 bm. 
rozmów w sprawie przepustek 
dla mieszkańców Berlina Za­
chodniego pragnących odwie­
dzić swych krewnych w NRD 
w okresie Świąt Wielkanoc­
nych.

Rzecznik Senatu Berlina Za­
chodniego oznajmił, że jak wy 
nika z telegramu premiera 
NRD, rozmowy rozpoczną się 
w sobotę 6 bm o godz. 9 rano 
w gmachu Rady Ministrów 
NRD w Berlinie. (PAP)

300 osób zginęło

Kulminacyjny punkt 
kryzysu w Pakistanie
W nocy z czwartku na piątek 

obsadzono wojskiem wszyst­
kie główne punkty strategicz­
ne w Pakistanie Wschodnim. 
Została przerwana wszelka 
łączność między tą częścią Pa­
kistanu a światem.

Kryzys na tle walki o auto­
nomię pomiędzy Pakistanem 
Zachodnim a Wschodnim osiąg 
nął punkt szczytowego napię­
cia.

Z Dhaki, stolicy Pakistanu 
Wschodniego, napływają coraz 
bardziej niepokojące doniesie­
nia. Toczą się tam zacięte wal 
ki między ludnością, a siłami 
bezpieczeństwa. Obowiązuje go 
dżina policyjna.

Według ostatnich informacji w 
starciach zginęło już 300 osób.

W piątek rano agencja Reutera 
podała, że samoloty transportowe 
typu „C-130” oraz okręty przewo­
żą do Pakistanu Wschodniego od­
działy wojskowe z zachodniej częś 
ci kraju. (PAP)

IDEDDA
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

większymi przejaśnieniami. Miej­
scami opady śniegu. Temperatura 
maksymalna od minus 12 st. na 
wschodzie do minus 5 st. na pół­
nocnym zachodzie.

Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków północno-zachodnich i 
Zachodnich.

W obradach uczestniczy I se 
kretarz KC PZPR Edward Gie 
rek, który został wybrany w 
Sosnowcu delegatem na kon­
ferencję wojewódzką. Na kon 
ferencję katowicką przybyli 
ponadto członkowie i zastępcy 
członków KC PZPR: Stanisław 
Kowalczyk, Stefan Misiaszek, 
Jan Mitręga, Franciszek Szlach 
cic, Andrzej Werblan, Jan Chy 
liński, Wiesław Ociepka, Flo­
rian Siwicki i Andrzej Żabiń­
ski.

W imieniu Egzekutywy I se 
kretarz KW — Zdzisław Gru­
dzień przedstawił referat oma 
wiający dorobek śląskiej orga 
nizacji, aktualną sytuację po­
lityczno-społeczną w woje­
wództwie, a także nakreślają­
cy — w oparciu o VIII Ple­
num KC PZPR — główne kie­
runki działania partyjnego na 
najbliższe dwa lata.

Przedstawienie stanowiska 
kierownictwa wojewódzkiej in 
stancji w tych wszystkich spra 
wach poprzedzone zostało sze­
roką konsultacją z aktywem 
partyjnym różnych zawodów i 
środowisk. Jest to istotna in­
nowacja w dotychczasowych

Ubiegłoroczny sezon lepszy niż w 1969 r.

1,9 min. turystów zagranicznych 
odwiedziło Polskę

W ubr. odwiedziło Polskę prawie 1,9 min turystów z róż­
nych krajów. Pomyślnie rozwijała się wymiana turystyczna 
z krajami socjalistycznymi. W ciągu minionego roku gości­
liśmy m. in. 335 tys. turystów radzieckich (o ok. 16 tys. osób 
więcej niż przed rokiem) oraz prawie 132 tys. Węgrów (rów­
nież o ok. 16 tys. osób więcej). Najwięcej przebywało u nas 
obywateli NRD (539 tys.) i CSRS (489 tys.). Dane te obejmo­
wały również przyjazdy w ramach konwencji turystycznych. 
Łącznie w 1970 r. przyjęliśmy 1.610 tys. turystów z zaprzy­
jaźnionych krajów socjalistycznych.
Z innych krajów świata przy 

było do nas przeszło 279 tys. 
osób — o blisko 27 tys. więcej

Wojskowi USA nadal 
w rękach porywaczy
Policja turecka prowadzi w 

Ankarze zakrojoną na szeroką 
skalę akcję zmierzającą do wy 
krycia sprawców porwania 4 
podoficerów amerykańskich. 
Samochód w którym znajdowa 
li się wojskowi USA zatrzymany 
został w czwartek przez 5 
uzbrojonych mężczyzn. Zosta­
li oni następnie uprowadzeni 
w nieznanym kierunku.

Tymczasem organizacja okreś 
lająca się jako „Armia Wyzwo 
lenia Narodu Tureckiego” opu 
blikowała w czwartek wieczo­
rem komunikat, w którym u- 
staliła ostateczny termin złoże 
nia 400 tys. dolarów w zamian 
za uwolnienie uprowadzonych 
na sobotę o godz. 6 czasu war­
szawskiego.

W związku z porwaniem wojsko 
wych USA, rzecznik Białego Do­
mu Ziegler wyraził w piątek za­
niepokojenie rządu amerykańskie 
go losem 4 podoficerów lotnictwa 
amerykańskiego. Sprawcy uprowa 
dzenia zapowiedzieli bowiem, że 
zostaną oni zabici, jeśli postawio­
ne warunki nie zostana spełnione 
przez władze amerykańskie. (PAP) 

metodach pracy wewnątrzpar­
tyjnej.

Przejawem wspomnianych 
zmian jest również to, że re­
ferat dotyczący spraw gospo­
darczych, socjalnych i kultu- 
ralno-bytowych przedstawił 
na konferencji przewodniczący 
Prezydium WRN — Jerzy Zię­
tek.

Nie jest to sprawa formalna, a- 
le wyraźne podkreślenie tego, iż 
partia zachowując i umacniając 
swą kierowniczą rolę we wszyst­
kich podstawowych kwestiach, wi 
dzi równocześnie potrzebę, by wy 
specjalizowany aparat administra­
cyjny i gospodarczy w pełni odpo 
wiadał za powierzone mu zadania.

Nad treścią obu referatów, za­
wartymi w nich ocenami i zamie­
rzeniami na przyszłość już w pierw 
szym dniu konferencji rozpoczęła 
się dyskusja.

Dyskutanci mówili o potrzebie 
doskonalenia pracy partyjnej, po­
ruszali sprawy dotyczące działal­
ności rad narodowych dla dalszej 
poprawy warunków bytowych lud 
ności regionu śląsko-zagłębiowskie 
go. (PAP)

P. Jaroszewicz 
przyjął A. Aristowa

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął 4 bm. 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego Związku Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich Awierkija Aristowa, któ­
ry złożył wizytę pożegnalną w 
związku z zakończeniem misji 
w Polsce. (PAP) 

niż w 1969 r. Wśród przyjeż­
dżających prym wiedli, podob 
nie zresztą jak i w latach po­
przednich, Francuzi — ok. 38 
tys. osób. Na dalszych miej­
scach uplasowali się turyści z

Dokończenie na str. 2

W. Kruczek w Lublinie
W Lublinie odbyło się spotkanie 

członka Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczącego CRZZ — 
Władysława Kruczka z lubelskimi 
działaczami związkowymi. Przed­
miotem obrad były zadania ruchu 
związkowego na terenie wojewódz 
twa, wynikające z uchwał VIII 
Plenum KC PZPR oraz Plenum 
CRZZ.

Broń USA dla Izraela
W USA trwają intensywne przy 

gotowania do produkcji nowych 
typów broni przeznaczonych dla 
mil;tarystów izraelskich.

Powołując się na godne zaufa­
nia źródła amerykańskiego prze, 
mysłu lotniczego, agencja AP pi­
sze, że Departament Obrony USA 
stworzył specjalną tajną grupę, 
której celem jest opracowanie no­
wych udoskonalonych typów bro­
ni, w tym nowych rodzajów sa­
molotów zdalnie sterowanych.

Oświadczenie rządu CSRS
Rząd Czechosłowacji z wielkim 

zan:»nnUojeniem śledzi sytuację
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W południowym Laosie

Straty wojsk Sajgonu 
mimo wsparcia USA
Na Półwyspie Indochińskim 

nie ustają zacięte walki, a ich 
ośrodkiem są południowe rejo 
ny Laosu. 18 tys. żołnierzy po 
łudniowowietnamskich mimo 
silnego wsparcia sił powietrz­
nych USA z dnia na dzień po­
nosi coraz większe straty.

Rzecznik dowództwa woj- 
wego USA podał, że w czwar­
tek partyzanci zestrzelili 3 
śmigłowce amerykańskie w 
Laosie oraz 4 w południowo- 
wietnamskiej prowincji Quang 
Tri. 4 pilotów zaginęło, a 1 od 
niósł rany. (PAP)

R.Nixon usprawiedliwia 
agresję na Laos

W czwartek wieczorem (pią­
tek godz. 3 czasu warszawskie 
go) odbyła się transmitowana 
przez telewizję konferencja 
prasowa prezydenta Nixona.

Agencja France Presse pisze, 
że w czasie całej konferencji, 
która trwała 30 minut, szef 
administracji amerykańskiej 
usprawiedliwiał swą decyzję 
poparcia interwencji południo 
wowietnamskich sił zbrojnych 
w Laosie.

Na to samo zwraca uwagę 
korespondent PAP red. J. Go­
łębiowski podkreślając, że w 
wypowiedziach Nixona — któ­
rych głównym celem była naj 
wyraźniej obrona inwazji na 
Laos — znalazło się wiele alu­
zji sugerujących, iż program 
„wietnamizacji“ i stopniowego 
wycofywania wojsk nie wyklu 
cza podjęcia „w obronie” tych­
że programów kolejnych dzia­
łań agresywnych.

Zapytany o wypowiedzi przy 
Dokończenie na str. 2

R. Maudling przybył 
do Irlandii Północnej
Minister spraw wewnętrz­

nych W. Brytanii Reginald 
Maudling, rozpoczął w piątek 
swą trzydniową wizytę w Ir­
landii Północnej wystąpieniem 
w parlamencie północno-irlan- 
dzkim, w którym zapewnił 
rząd Ulsteru o pełnym popar­
ciu Londynu dla akcji podej­
mowanych przez władze w ce­
lu „przywrócenia porządku" w 
Irlandii Północnej.

Wizyta Maudlinga w Irlan­
dii Północnej odbywa się w o- 
kresie nowej fali napięcia ja­
ka objęła Belfast i inne mia­
sta. (PAP)

na Bliskim Wschodzie, która z wi 
ny władz izraelskich, odmawiają­
cych wycofania swoich wojsk z o- 
kupow’anych terytoriów arabskich, 
znów się zaostrzyła i stanowi po­
ważne zagrożenie dla światowego 
pokoju — głosi oświadczenie rzą­
du CSRS, przekazane przez agen­
cję CTK.

PAP RADIO INF WC TEl EFONEM

CSRS zdecydowanie potępia >- 
gresywną politykę rządu izrael­
skiego -wobec krajów arabskich i 
jego nieprzejednane stanowisko 
wobec ONZ i światowej opinii pu 
blicznej.

Sesja parlamentu DRW
W Hanoi odbyła się sesja Zgro­

madzenia Narodowego DRW, pod­
czas której omówiono zadania 
związane z nasileniem walki na­

Smagania z zimą

Zima szczególnie daje się we znaki załodze Zakładów Azoto­
wych w Tarnowie. Większa część skomplikowanych proce­
sów technicznych odbywa się bowiem na wolnym powietrzu. 
Na zdjęciu: spawacz Eugeniusz Nędza przy remoncie uszko­

dzonej mrozem instalacji.
CAF — Piotrowski — telefoto

(Informacje o zimowj/ch kłopotach PKP i PKS na str. 2).

Przed 7 marca na Bliskim Wschodzie

Kolejne spotkanie ambasadorów 
- raport w sprawie rokowań 
W czwartek w późnych godzinach wieczornych czasu war­

szawskiego odbyło się w Nowym Jorku kolejne spotkanie 
stałych przedstawicieli ZSRR, USA, W. Brytanii i Francji na 
temat pokojowego, politycznego rozwiązania konfliktu blisko­
wschodniego.
Stali przedstawiciele czte­

rech mocarstw zebrali się w 
siedzibie delegacji radzieckiej. 
Obradowali oni 3 godziny. Po 
spotkaniu nie ogłoszono żadne 
go komunikatu,

W czwartek miał zostać o- 
głoszony raport U Thanta na 
temat misji Jarringa. Zapyty­
wany w tej sprawie przez 
dziennikarzy rzecznik ONZ — 
pisze korespondent PAP w No 
wym Jorku red. J. Górski — 
oświadczył, że sekretarz gene­
ralny przedłoży raport Radzie 
Bezpieczeństwa w sprawie po­
stępu w rokowaniach blisko­
wschodnich „kiedy uzna, iż 
jest to pożądane i niezbędne”.

Kolejne spotkanie ambasado 
rów na temat pokojowego roz 
wiązania konfliktu blisko­
wschodniego (59 z kolei) zapo­
wiedziano na wczoraj wieczór, 
na dwa dni przed wygaśnię­

rodu wietnamskiego przeciwko a- 
gresji USA, a także podjęto sze­
reg decyzji w sprawach organiza­
cyjnych.

Premier rządu DRW Pham Van 
Dong, w referacie wygłoszonym 
podczas obrad Zgromadzenia Na­
rodowego, dokonał analizy sytua­
cji na Półwyspie Indochińskim. 

Negocjacje W. Brytania - EWG
Przewodniczący komisji EWG, 

Franco Maria Malfatti, zakończył 
w piątek dwudniową wizytę ofi­
cjalną w Londynie i udał się w 
drogę powrotną do Brukseli.

Podczas swych rozmów jakie 
przeprowadził z przedstawicielami 
rządu brytyjskiego omówił postę-i 
py w negocjacjach w sprawi przy 
stąpienia Wielkiej Brytanii do 
Wspólnego Rynku.

Bezrobocie we Francji
Liczba bezrobotnych we Francji 

zwiększyła się -w styczniu 1971 ro­
ku o 20 tys. Dziennik „Humanite” 
informuje, że według danych ze­
branych przez związki zawodowe, 
ogólna liczba bezrobotnych w kra 
ju wynosi ponad 533 tys.

ciem porozumienia o czaso­
wym przerwaniu ognia w stre 
fie Kanału Sueskiego i wzdłuż 
Jordanu.
(Sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie przed 7 marca, poświęca­

my artykuł na str. 3)

Jutro przemówienie 
prezydenta A. Sadata

Agencja MEN podała, że w 
niedzielę, 7 marca wieczorem, 
prezydent ZRA Anwar el-Sa- 
dat wygłosi radiowo-telewizyj 
ne przemówienie do narodu e- 
gipskiego.

Dziennik „Al-Gumhurija“ pi 
sze w numerze piątkowym, że 
Sadat przedstawi stanowisko 
ZRA wobec napiętej sytuacji 
na Bliskim Wschodzie, jak 
rówmież omówi konsultacje na 
arenie międzynarodowej, które 
prowadzone są w celu rozwią­
zania kryzysu bliskowschodnie 
go. (PAP)

Każdy może 

zamówić „Głos11 

na poczcie 
lub u listonosza
Najpewniejszą formą za­

pewnienia sobie codziennego 
otrzymywania „Głosu Wiel- 

Skopolskiego" jest prenumera 
ta.

Przedpłaty na II kwartał 
1971 r. (cena 39 zł) bez 
żadnych ograniczeń 
przyjmują do 15 marca br. 
listonosze i urzędy pocztowe.

W razie jakichkolwiek trud­
ności z zamówieniem ..Głosu” 
w prenumeracie prosimy o 
zawiadomienie naszej redakcji 
listem lub telefonicznie: Po­
znań, Grunwaldzka 19 — nr 
telefonu: 657-18.
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Prawnomiędzynarodowe stosunki 
państw niemieckich nakazem chwili

Artykuł w biuletynie MSZ NRD

Wydawany przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych NRD 
biuletyn „Aussenpolitische Korrespondenz” w swym naj­
nowszym numerze stwierdza, że nawiązanie równopraw­
nych stosunków między NRD iNRF jest nieodzownym wymo 
giem bezpieczeństwa w Europie.
W artykule podkreśla się, że 

istnienie NRD i NRF jako sa­
modzielnych, zupełnie od sie­
bie niezależnych państw o cal 
kowicie przeciwstawnych sy­
stemach społecznych nie pozo­
stawia miejsca na tak zwane 
„stosunki wewnątrzniemiec- 
kie”; za pomocą tego pojęcia 
NRF usiłuje uchylić się od u- 
znania NRD zgodnie z norma­
mi prawa międzynarodowego.

Wspólne towarzystwo 
Lockheed ■ Rolls Royce? 
Agencja Reutera powołując się 

na źródła dobrze poinformowane 
donosi, że rząd brytyjski zapro 
ponował utworzenie wspólne­
go towarzystwa z amerykań­
ską firmą Lockheed, ażeby u- 
możliwić firmie Rolls Royce 
produkcję silników RB-211 do 
wytwarzanych przez Lockheed 
samolotów — autobusów po­
wietrznych.

Te same źródła twierdzą, że 
zarówno rząd brytyjski jak i 
firma Lockheed będą miały 
równe udziały w nowym towa 
rzystwie. (PAP)

Konfiskata 4 gazet 
w Wietnamie Płd.

Władze sajgońskie skonfis­
kowały w piątek cztery dzień 
niki południowowietnamskie 
za zamieszczenie na ich ła­
mach artykułów krytycznych 
wobec eskalacji wojny w Indo 
chinach.

Nie jest to pierwszy wypa­
dek zamykania redakcji ga­
zet za publikowanie niewygód 
nych dla marionetkowego re­
żimu południowowietnamskie- 
go materiałów. (PAP)

R. Nixon usprawiedliwia 
agresję na Laos 
Dokończenie ze str. 1 

wódców administracji sajgoń- 
skiej na temat możliwości za­
atakowania DRW prezydent 
żłożył nader mętne oświadcze­
nie. Z jednej strony zapewnił 
on. iż plan inwazji na DRW 
„nie jest rozważany" przez Sta 
ny Zjednoczone, z drugiej jed­
nak, wdał się w zawiły wy­
wód na temat tzw. „reakcji 
obronnej" oraz zadeklarowa­
nej już wcześniej nieograniczo 

nej aktywności amerykańskiego 
lotnictwa w Indochinach.

W odniesieniu do Bliskiego 
Wschodu prezydent powtórzył zna 
ną formulę, iż „USA nie będą na­
rzucać pokoju" w tym rejonie i że 
osiągnięcie porozumienia należy do 
bezpośrednio zainteresowanych 
stron. Nixon oświadczył, że Stany 
Zjednoczone gotowe są udzielić 
odpowiednich gwarancji z chwilą 
gdy takie porozumienie zostanie o- 
siągniete. (PAP)

mm Kiss! mm mm mm
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Jerzy Walasek.
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Wskazówki federalnego Mini 
sterstwa Spraw Zagranicznych, 
kierowane do przedstawi­
cielstw zagranicznych NRF, któ 
rych celem jest zapobieżenie 
poprawie stosunków innych 
państw z NRD nie przyczynia­
ją się do rozwoju odprężenia. 
Biuletyn podkreśla, iż „kon­
tynuowanie nadal próby nego 
wania podmiotowości prawno- 
międzynarodowej NRD z powo 
ływaniem się na tzw. szczegół 
ne stosunki wewnątrzniemiec- 
kie oraz próby zakłócenia sto­
sunków NRD z innymi pań­
stwami i organizacjami między 
narodowymi są jawnie sprzecz 
ne z dążeniem do odprężenia w 
Europie”.

Jak stwierdza biuletyn, w ostat­
nim okresie można było zanotować 
pewne pozytywne kroki na rzecz 
odprężenia i bezpieczeństwa.

Wyrazem tego są układy mię­
dzy ZSRR i NRF i między Polską 
i NRF, których treścią jest pot­
wierdzenie nienaruszalności tery­
torialnego status quo oraz wszyst­
kich granic w Europie. „Szybka ra 
tyfikacja tych układów bez wąt­
pienia przyczyniałaby się do na­
wiązania stosunków między NRD 
i NRF, opartych na normalnych 
podstawach prawa międzynarodo­
wego i na zasadach pokojowej 
koegzystencji”. (PAP)

Międzynarodowy plan ONZ 
zastosowania nauki i techniki

Na zwołanej w Nowym Jorku ostatnio sesji Komitetu Do­
radczego ONZ d/s Zastosowania Nauki i Techniki w dziedzi­
nie rozwoju gospodarczego omawiano wyczerpująco możli­
wości jak najbardziej celowego zużytkowania w skali ogól­
noświatowej zdobyczy naukowo-technicznych w tym zakre­
sie.
Jak pisze korespondent PAP, 

red. J. Górski, stwarza to w ra 
mach struktur organizacyj­
nych ONZ nowe perspektywy 
transferu nowoczesnej techno­
logii do różnych regionów geo­
graficznych, pomiędzy pań­
stwami wysoko uprzemysłowio 
nymi a tymi, które znajdują 
się dopiero w stanie rozwoju. 
Komitet ma przed sobą zada­
nie opracowania w tym celu 
odpowiedniego planu obejmu­
jącego wszystkie państwa człon 
kowskie ONZ.

Tego rodzaju plan czy też 
program ma uwzględniać na­
stępujące zagadnienia, które 
stały się przedmiotem dysku­
sji: nauka i technika jako 
czynniki rozwoju przemysłowe 
go, wybór najwłaściwszych 
metod dostosowanych do da­
nych warunków, maksymalne 
wykorzystanie badań nauko­
wych, ewidencja zasobów na­
turalnych, w którym to celu 
przewidziane jest także wyko­
rzystanie środków łączności, za 
pomocą sztucznych satelitów 
Ziemi, analiza wpływu sytua­
cji demograficznej na rozwój 
gospodarczy, realizacja komple

Kryzys rządowy w Norwegii
W czwartek rano nie była jeszcze do końca wyjaśniona 

sprawa, czy Norwegia otrzyma wkrótce socjaldemokratyczny 
rząd mniejszościowy, czy też koalicja czterech partii miesz­
czańskich pozostanie nadal u władzy.

Mimo bowiem oświadczenia 
kierownictwa Partii Centrum, 
iż stronnictwo to nie widzi 
możliwości kontynuowania 
współpracy rządowej, temat 
ten został na nowo podjęty 
na wniosek niektórych polity­
ków tej partii i jest obecnie 
dyskutowany na forum rady 
partii. Powodem tej różnicy 
poglądów jest obawa, iż Cen­
trum zostanie obarczone wy­
łączną odpowiedzialnością za 
rozkład koalicji i straci tym 
samym na popularności w 
oczach opinii publicznej. Nie­
mniej wydaje się mało prawdo 
podobne, aby poprzednia de­
cyzja została zmieniona. Więk 
szość obserwatorów jest zda­
nia. iż misja utworzenia nowe 
go gabinetu powierzona zosta­
nie jeszcze w tym tygodniu

przywódcy Norweskiej Partii 
Pracy — T. Bratteliemu.

Prasa Partii Centrum pod­
kreśla, że ujawnienie przez 
Bortena treści poufnego rapor­
tu z rozmów ambasadora Nor­
wegii w Brukseli z jednym z 
członków komisji EWG — po­
służyło pozostałym partnerom 
koalicyjnym za pretekst do wy 
sunięcia wniosku o ustąpienie 
dotychczasowego premiera. Fa­
ktycznie bowiem ani treść te­
go dokumentu, ani postępek 
Bortena nie usprawiedliwiają 
postawienia sprawy rządu i je 
go szefa na ostrzu noża. Bor- 
ten — twierdzi się — był po 
prostu niewygodny dla zwolen 
ników członkostwa Norwegii 
we Wspólnym Rynku, ponie­
waż ciesząc się sporą popular­
nością w społeczeństwie, a rów

1,9 min. turystów 
odwiedziło Polskę
Dokończenie ze str. 1

NRF — przeszło 36 tys. i Szwe 
cji ok. 35 tys. osób. Jak zwy­
kle licznie odwiedzali nas mie 
szkańcy Wielkiej Brytanii — 
przeszło 29 tys. osób i USA — 
blisko 28 tys. osób.

O prawie 71 tys. wzrosła w 
ub. roku liczba turystów pol­
skich, wyjeżdżających na wy­
cieczki i wypoczynek do in­
nych krajów. Ogółem w 1970 
roku wyjechało z Polski (łącz 
nie z turystyką w ramach kon 
wencji) przeszło 885 tys. osób. 
Z tej liczby przeszło 771 tys. 
osób udało się do krajów so­
cjalistycznych. Największym 
powodzeniem cieszyły się wy­
cieczki do Związku Radzieckie 
go — skorzystało z nich ok. 191 
tys. osób oraz wyjazdy do 
NRD — przeszło 187 tys. osób 
i CSRS — blisko 150 tys. osób. 
Na Węgrzech i w Bułgarii 
przebywało po ok. 82 tys. 
osób.

Z krajów zachodnich naj­
większym powodzeniem w’śród 
naszych turystów cieszyła się 
Francja, do której wyjechało 
blisko 18 tys. osób. Łącznie do 
krajów zachodnich wyjechało 
z Polski w 1970 r. przeszło 114 
tys. osób. (PAP)

Projekt wybicia
Medalu Zamkowego

Istnieje projekt wybicia me­
dalu dla uczczenia idei odbu­
dowy Zamku Królewskiego. 
Autorem projektu jest artysta 
— plastyk Edward Gorol. Me 
dal, o średnicy 60 mm, wyko­
nany zostanie z mosiądzu w 
warszawskiej Mennicy Pań­
stwowej. (PAP)

ksowych poczynań ekonomicz­
nych oraz współpraca między 
naukowcami krajów rozwinię­
tych i rozwijających się. Cały 
ten program ma być realizowa 
ny w ciągu drugiej dekady roz 
woju.

Komitet opracował plan akcji, o- 
kreślając m. In. te dziedziny ba­
dań naukowych i techniki, których 
rozwój jest niezbędny dla postępu 
gospodarczego krajów rozwijają­
cych się. Zaproponował on ustano 
wienie funduszu w sumie około 
125 milionów dolarów na rzecz 
przekazywania osiągnięć nauko­
wych i technicznych potrzebnych 
tym krajom dla dalszego rozwoju.

PAP

12 marca - plebiscyt 
prezydencki w Syrii

Komitet Centralny Syryjskiej 
Partii Komunistycznej postanowił 
poprzeć kandydaturę Hafeza el_ 
Asada na prezydenta Syryjskiej 
Republiki Arabskiej. Komitet Cen­
tralny wezwał wszystkich komuni­
stów by wzięli udział w plebiscy­
cie i oddali swe głosy na een. el- 
Asada. Plebiscyt został wyznaczo­
ny na 12 marca br. (PAP)

Odpowiedzialność Skarbu Państwa 
za szkody funkcjonariuszy państwowych

Wytyczne Sqdu Najwyższego

Sąd Najwyższy — w pełnym składzie Izby Cywilnej —- 
uchwalił „Wytyczne wymiaru sprawiedliwości w sprawie od­
powiedzialności Skarbu Państ va i państwowych osób praw­
nych za funkcjonariuszy państwowych”.

deksu Cywilnego. Cfaodzi tu np. o 
lekarzy w państwowych zakładach 
leczniczych — w zakresie diagnozy 
i terapii.

Obejmą one całokształt pro­
blematyki wiążącej się z prze­
pisami Kodeksu Cywilnego o 
odpowiedzialności państwa za 
szkody wyrządzone przez funk 
cjonariuszy państwowych przy 
wykonywaniu powierzonych 
im czynności. Wytyczne mają 
doniosłe znaczenie dla prakty­
ki sądowej.

Sąd Najwyższy podkreślił, 
że postanowienia kodeksowe 
są wyrazem zasady, iż wszyst­
kie organa władzy, administra 
cji i gospodarki państwowej 
obowiązane są w swojej dzia­
łalności do przestrzegania prze 
pisów prawa i zasad współży­
cia społecznego. W razie ujem­
nych skutków tej działalności 
powstałych z winy funkcjo­
nariusza państwowego (a w 
wyjątkowych sytuacjach — 
nawet mimo braku tej winy) 
państwo obowiązane jest do 
naprawienia szkody wyrządzo­
nej obywatelowi. Sąd Najwyż­
szy wskazał równocześnie, że 
ujemne następstwa mogą ob­
ciążać Skarb Państwa (lub pań 
stwowe osoby prawne) tylko 
wówczas, gdy zostaną spełnio­
ne przesłanki takiej odpowie­
dzialności, przewidziane szcze­
gółowo w obowiązujących prze 
pisach prawa.

Uprzednie zbadanie orzecz­
nictwa sądów niższych instan­
cji pozwoliło Sądowi Najwyż­
szemu na wyjaśnienie tych 
przede wszystkim zagadnień, 
które w dotychczasowej prak­
tyce budziły wątpliwości po­
wodujące rozbieżności w judy- 
katurze.

W szczególności zostało wyjaśnio­
ne. że bezpośrednie unormowanie 
w odrębnych przepisach zasad od­
powiedzialności państwa za funk­
cjonariuszy państwowych — stwa­
rza jednolita podstawę tej odpo­
wiedzialności bez względu 
na to, czy konkretni funkcjonariu­
sze reprezentują organ państwowy 
czy sa tylko funkcjonariuszami wy 
konawczymi. Ponadto wyjaśniono, 
że odpowiedzialność ta bedzie mia­
ła miejsce również w wypadku 
szkód wyrządzonych przez tych 
funkcjonariuszy, którzy z uwagi na 
ich sfere niezawisłości i niezależ­
ności nie mogą być uważani za 
podwładnych w rozumieniu Ko-

Polsko-fińska umowa 
dziennikarska

W siedzibie ambasady polskiej 
w Helsinkach parafowano umowę 
o współpracy na lata 1971-1972 mię 
dzy Stowarzyszeniem Dziennikarzy 
Polskich i Powszechnym Związ­
kiem Dziennikarzy Finlandii.

W myśl umowy obie organizacje 
będą popierać inicjatywy rządów 
Polski i Finlandii zmierzające do 
pogłębienia współpracy bilateral­
nej i międzynarodowej dla utrwa­
lenia pokoju. Będą również dzia­
łać na rzecz przygotowania do o- 
gólnoeuropejskiej konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i współ­
pracy.

Celem realizacji tych zamierzeń 
oba stowarzyszenia będą rozwijać 
kontakty w ramach Klubu Bałty­
ckiego dziennikarzy oraz udzielać 
efektywnej pomocy w organizowa 
niu wymiany między redakcjami 
obu krajów. (PAP)

nocześnie należąc do obozu 
przeciwników EWG, mógł po­
krzyżować plany doprowadze­
nia kraju do Brukseli.

Główny organ centrystów 
„Nationen" pisze także, iż obec 
nie rząd norweski gotów bę­
dzie pójść na wszelkie ustęp­
stwa wobec EWG, rezygnując 
nawet z pierwotnych warun­
ków dotyczących klauzul spe­
cjalnych dla rybołówstwa i roi 
nictwa norweskiego.

Obserwatorzy przypuszcza­
ją, że w przypadku zmiany ga 
binetu na socjaldemokratyczny 
aktualna stanie się ponownie 
sprawa dyplomatycznego uzna 
nia przez Norwegię Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu. 
Wniosek w tej sprawie Nor we 
ska Partia Pracy złożyła nie­
dawno w Stortingu, nie uzys­
kała jednak poparcia większoś 
ci. Obecnie możliwość taka 
istnieje. Rządy socjaldemokra­
tów nie oznaczają natomiast 
żadnych zmian w stanowisku 
Norwegii wobec NATO, ani — 
w zasadzie — wobec innych 
programów międzynarodo­
wych. (PAP)

Sąd Najwyższy zwrócił też uwa­
gę, że państwo , ponosi odpowie­
dzialność nie tylko w sytuacji, gdy 
szkoda powstała w wyniku zawi­
nionego działania (a także niepod­
jęcia czynności) przez funkcjo­
nariusza bezpośrednio wykonują­
cego swoje obowiązki. Odpowie­
dzialność ta zachodzi również wów 
czas, gdy jest wynikiem niena­
leżytego sprawowania 
nadzoru przez funkcjonariu­
szy do tego powołanych. (PAP)

Nominacje nowych 
ambasadorów

5 bm. odbyło się posiedzenie 
Rady Państwa, na którym mia 
nowano ambasadorem nadzwy 
czajnym i pełnomocnym Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej:

— w Republice Chile — 
Eugeniusza Noworytę,

— w Republice Libańskiej — 
Tadeusza Wujka,

— w Demokratycznej Repu­
blice Konga — Lucjana 
Wolniewicza,

— w państwie Kuwejtu — 
Stanisława Turbańskiego; 

funkcję tę będzie on pełnił o- 
bok stanowiska ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocne­
go w Republice Iraku, na któ­
re został mianowany 12 lipca 
1967 r.

Rada Państwa nadała też ty­
tuły naukowe profesorów zwy 
czajnych i nadzwyczajnych.

PAP

Zimowe przeszkody 
na trasach PKP i PKS

Kolejny atak mrozu, który na szczęście nie był w rejonie 
województwa poznańskiego połączony z obfitymi opadami 
śniegu, spowodował pewne trudności w komunikacji-
Najwięcej kłopotów mieli 

kolejarze okręgu poznańskiego 
z pęknięciami szyn i zamarza­
jącymi zwrotnicami. Tylko w 
czasie ostatniej doby zanoto­
wano 31 wypadków pęknięć 
szyn. Do pracy przy usuwaniu 
tych awarii oraz odmrażaniu 
zwrotnic skierowano ponad 
500 ludzi. Ponadto na niektó­
rych ważniejszych węzłach ko 
lejowych ekipy pracowników 
wywoziły śnieg. Warunki są 
trudne, ale mimo to nie zano­
towano dużych spóźnień pocią 
gów pasażerskich. W ciągu 
wczorajszego dnia tylko 3 po­
ciągi przyszły do Poznania z 
ponad 30-minutowym opóźnię 
niem. W innych przypadkach

SPAM wybrał 
nowe władze

Ostatnio odbyło się walne 
zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze Stowarzyszenia Pol­
skich Artystów Muzyków w 
Poznaniu. Przewodniczył prof. 
nadzwyczajny PWSM E. Mać­
kowiak.

Uchwalono plan pracy uw­
zględniający szczególnie wystę 
py koncertowe młodych arty- 
stów-muzyków wspólnie z Pań 
stwową Filharmonią.

Do Zarządu SPAM na nową 
trzyletnią kadencję wybrano: 
prezes Ludwik Kwaśnik (po­
nownie), zast. prezesa Marian 
Weigt, sekretarz — Witalis Do 
rożała (trzecia kadencja), zast. 
sekretarza — Zofia Kubacka, 
skarbnik — Zofia Brencz. W 
skład zarządu zespołu weszli 
ponadto koncertmistrz naszej 
Filharmonii Z. Słowik oraz 
prof. St. Szeligowski. (t)

Premier Kanady wstąpił 
w związek małżeński

51-letni premier Kanady Pierre 
Trudeau zawarł w czwartek zwią­
zek małżeński z 22-letnią Margaret 
Sinclair, studentką ekonomii poli­
tycznej i socjologii.

Mariaż premiera Trudeau wywo 
łał sensację w eałej Kanadzie.

PAP

A. Syczewski 
podsekretarzem stanu 

w Min. Kultury i Sztuki 
Prezes Rady Ministrów mia 

nował mgr. Aleksandra Sy­
czewskiego podsekretarzem sta 
nu w Ministerstwie Kultury i 
Sztuki.

A. Syczewski urodził się 19 
listopada 1928 r. we wsi Ono- 
szki na Nowogrodczyźnie. Po 
repatriacji do Polski podjął stu 
dia wyższe na Wydziale Pra­
wa Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu, które u- 
kończył w 1952 r. uzyskując ty 
tul magistra praw. Od 1952 r. 
był pracownikiem Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Poznaniu. 
W okresie studiów i pracy za­
wodowej był działaczem Zwią 
zku Walki Młodych, a następ­
nie Związku Młodzieży Pol­
skiej oraz Zrzeszenia Studen­
tów Polskich. W tych organi­
zacjach społecznych pełnił sze 
reg odpowiedzialnych funkcji. 
W 1954 r. został skierowany 
na aspiranturę do Instytutu 
Nauk Społecznych przy KC 
PZPR. Od 1960 r. pracuje w 
Wydziale Kultury KC PZPR 
awansując w 1966 r. na sta­
nowisko zastępcy kierownika 
tego wydziału.

Członek PZPR. (PAP)

Plan realizacji umowy 
kulturalnej z ZSRR 

5 bm. podpisany został w 
Warszawie plan realizacji u- 
mowy kulturalnej i naukowej 
między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Związkiem Radzie­
ckim na rok 1971.

Plan przewiduje dalszą in­
tensyfikację współpracy w 
dziedzinach: nauki, szkolni­
ctwa, oświaty, kultury i sztu­
ki oraz w zakresie środków 
masowego przekazu między 
obu krajami. (PAP)

pociągi przyjeżdżały 10—20 mi 
nut po czasie.

Również PKS nie notuje więk­
szych opóźnień na swoich trasach. 
Wczoraj wszystkie autobusy Od­
działu I PKS w Poznaniu wyje­
chały na trasy, tylko jeden opuś­
cił bazę 40 minut po godzinie od­
jazdu, wyznaczonej przez rozkład 
jazdy. Wszystkie drogi, po których 
kursują autobusy PKS są przejezd 
ne. Często natomiast występuje go 
łoledź. Tak więc do Poznania au­
tobusy przyjeżdżają z pewnymi o- 
póżnieniami, gdyż kierowcy nie 
mogą rozwijać przewidzianych roz 
kładem szybkości, a ponadto ma­
ją kłopoty z uruchamianiem auto­
busów nocujących na stacjach do 
celowych.

Według informacji udzielo­
nych nam przez przedstawicie 
li dyrekcji MPK, wczoraj ko­
munikacja w Poznaniu odby­
wała się bez zakłóceń. Dzięki 
wzorowej postawie załogi 
warsztatowej MPK na trasy 
wyjechało dodatkowo 12 wo­
zów tramwajowych i 8 autobu 
sów. (s)

Sytuacja na polach

Nie ma obaw 
o stan ozimin

Trwająca prawie miesiąc 
„wiosna na przedwiośniu" spo 
wodowała, niestety, przedwcze 
sną wegetację niektórych roś­
lin, co jest objawem niepożą­
danym w ich rozwoju. Z u- 
praw polowych „ruszyło" prze 
de wszystkim żyto, a w ogro­
dach i sadach wcześniejsze od 
miany krzewów i drzew owo­
cowych. Puszczenie soków i roz 
wój pączków kwiatowych, 
gwałtownie zahamowane przez 
silny mróz, może się w jakimś 
stopniu odbić ujemnie na tego 
rocznym owocowaniu.

Jeśli natomiast chodzi o żyto i 
inne zboża ozime, to zdaniem fa­
chowców, nie ma obaw o takie ich 
uszkodzenie, które by mogło spo­
wodować straty w przyszłych plo­
nach. Stan ozimin, dzięki długo­
trwałej i pogodnej jesieni, był w 
styczniu i lutym tak dobry, że na­
wet jakieś minimalne przerzedze­
nie wskutek niskich temperatur 
nie może wywołać skutków ujem­
nych. Ale i to oziminom nie gro- 
ri, gdyż chroni je dostatecznie po 
krywa śnieżna. (kj)



MARCOWE NOWOŚCI EKRANU
POLSKA

„Pejzaż z bohaterem". Reż. Wło 
dzimierz Haupe. Dramat psycho­
logiczny ukazujący konfrontację 
postaw ludzkich wobec spraw mi­
nionej wojny. Akcja toczy się w 
środowisku pedagogów i uczniów 
gimnazjum warszawskiego, a po­
tem prowincjonalnego, w roli głów 
nej Gustaw Holoubek.

„Kto wierzy w bociany". Reż. 
Helena Amiradżibi i Jerzy Stefan 
Stawiński. Znane małżeństwo fil­
mowe zrealizowało film o współ­
czesnym Wrocławiu i jego miesz­
kańcach, zwłaszcza tych młodych. 
Studium miłości obsesyjnej i za­
borczej, jaką jest z reguły pierw­
sze uczucie nawiedzające nasto­
latków.

„Pułapka". Reż. Andrzej J. Pio­
trowski. Dramat psychologiczny 
związany treściowo z dramatycz­
nymi sytuacjami powrotu naszych 
ziem zachodnich do Macierzy, kon 
fliktami międzyludzkimi i przemie 
szaniem ludności z różnych stron 
Polski. Historia człowieka, które­
mu wydawało się, że koniec woj­
ny oznacza koniec tułaczki i cho­
dzenia z bronią w ręku.

„Pan Dodek". Realizacja — Jan 
Łomnicki. Antologia fragmentów z 
10 starych filmów „Dodka” — Adol 
fa Dymszy, najpopularniejszego ko 
mika przedwojennego polskiego ki 
na. Połączono je wstawkami o te­
matyce współczesnej, w których 
obok Dymszy występuje m. in. je 
go córka Anita.

czo Genczew. Dramat sensacyjny, 
jeden z całej serii filmów bułgar­
skich, pokazujących pracę orga­
nów bezpieczeństwa. Oparty o 
autentyczne fakty przedstawia his 
torię pewnej afery szpiegowskiej, 
żmudne poszukiwania właściwego 
tropu i wreszcie ujęcie sprawcy.

epizod z okresu n wojny świato­
wej w Budapeszcie, który służy 
właśnie pokazaniu problemu czło­
wieka samotnego, tropionego, zmu 
szonego do samodzielnego podej­
mowania wszelkich decyzji.

ANGLIA

KUBA

„Odyseja generała Jose". Reż. 
Jorge Frager. Szerokoekranowy 
dramat rozgrywający się w roku 
1895, w czasie powstania przeciw­
ko rządom hiszpańskim na Kubie. 
Było to piąte z kolei w drugiej 
połowie XIX w. zbrojne wystąpię 
nie rewolucyjnych sił kubańskich, 
które doprowadziło ostatecznie do 
zwycięstwa.

NRD

„Jego Wysokość towarzysz ksią­
żę". Reż. Werner W. Wallroth. 
Barwna komedia próbująca do­
wieść, że człowiek jest produk­
tem swego otoczenia, że o tym, 
czym się staje nie decyduje jego 
pochodzenie, lecz wychowanie i o- 
taczające go warunki, krótko mó­
wiąc — społeczność, w której żyje.

„Z dala od zgiełku". Reż. John 
Schlesinger. Barwny, szerokoekra­
nowy dramat kostiumowy będący 
ekranizacją klasycznej powieści 
Thomasa Hardy‘ego pod tym sa­
mym tytułem. Rodzinna saga an­
gielska w rodzaju „Forsyte‘ów", 
lecz z akcją umiejscowioną na 
wsi.

„Isadora". Reż. Kareł Reisz. Ekra 
nowa biografia wybitnej tancerki 
Isadory Duncan, ze wspaniałą kre 
acją Vanessy Redgrave, nagrodzo­
ną na festiwalu w Cannes w 1969 
roku. Zrealizowana w formie 
wspomnień Isadory, starszej już 
pani, dyktującej swemu wierne­
mu towarzyszowi historię swojego 
życia i przeżywającej ją raz jesz­
cze.

WĘGRY

BUŁGARIA
,Cytadela odpowie". Reż. Gen-

„Oblicze”. Reż. Pal Zolnay. Dra 
mat psychologiczny należący do te 
go nurtu węgierskiej kinematogra 
fii, który traktuje historię jak doś 
wiadczalne laboratorium, w któ­
rym najłatwiej analizuje się ludz­
kie postawy i odruchy. Pokazuje

JAPONIA
^Ucieczka King Konga". Reż. 

Inoshiro Honda. Barwny, szeroko­
ekranowy film fantastyczny z serii 
i,Godzili!" i „Rodanów — ptaków 
śmierci". Tym razem straszyć bę­
dzie King Kong, potwór rodem z 
Hollywood. Wątki szpiegowskie i 
elementy futurystycznej technolo­
gii splatają się z przygodami King 
Konga, utrzymanymi w tradycyj­
nym stylu.
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PONIEDZIAŁEK

16.40 — 
nieć”

Dla dzieci „Zwierzy-
— w programie filmy „O

przygodach nsa Augie Doggie i 
Wally Gatora”.

17.25 — „Echo stadionu”.
17.45 — Film krótkometrażowy.

10.45 i 20 •— „Przeoczenie” — film 
z serii ..Dr Ewa”.

16.40 — Dla dzieci „Pan Półka i 
spółka”. Film „Ołowiany żołnie­
rzyk”.

17.35
17.55

.Nie tylko dla pań”.
.Giraja orkiestry dęte”.

18
18.15
18.45 

Adolfa

„Oświętnie i na 
- „Eureka”.

co dzień”.

Z teki folklorystycznej
Dygącza: .Figlarne

śpiewki o kobietach”.
2O.f5 — Scena Prozy — „Bogumił i 

Barbara” — wg i tomu „Nocy i 
dni” Marii Dąbrowskiej. Scena­
riusz — Zbigniew Krawczykow- 
ski. Reżyseria — Jan Swiderski. 
Wykonawcy: Halina Mikołajska, 
Anna Milewska, Teresa Lipow­
ska. Tadeusz Bartosik, Jerzy Ka 
mas i inni.

21.15 — Mistrzostwa świata w ho­
keju na lodzie. Mecz Polska — 
Szwajcaria (koniec II i cała III 
tercja. Transmisja z Chaux de 
Fendes). W przerwie meczu ok.
godz. 21.40 — „Rozmowy o 
kach”.

książ

18.25 — Kronika tygodnia.
18.40 Wszechnica TV z cyklu

..Nasi uczeni”.
20.40 .Kraj” tygodnik spo-

łeczno-polityczny.
21.20 — Teatr TV — Michał Misior-

nv ..Tak cicho, że wierzyć
nie chciałem”. Reż. Kazimierz 
Łastawiecki. Wykonawcy: Joan­
na Bogacka. Alina Lionicka, Ja­
dwiga Polanowska, Henryk Bi­
sta. Stanisław Dąbrowski (Trans 
misja z Gdańska).

USA
„Inćydent". Reż. Larry Peerce. 

Dramat psychologiczny o akcen­
tach mocno publicystycznych, wy 
korzystujący fakty z codziennych 
gazet amerykańskich. Wagon ko­
lejki podziemnej wiezie pasażerów 
stanowiących przekrój społeczeń­
stwa amerykańskiego i reprezen­
tujących panujący w nim klimat 
psychologiczny. Dwaj chuligani 
terroryzują wszystkich pasażerów, 
upokarzają Ich i znęcają się nad 
nimi bezkarnie.

„100 karabinów". Reż. Tom Grles. 
Barwny western, którego akcja to 
czy się w Meksyku w roku 1912, 
w okresie krwawych rozpraw z 
Indianami. Film odsłania atmos­
ferę tamtych bezwzględnych cza­
sów pokazując okrucieństwo wojsk 
rządowych jak i nienawiść bronią 
cych swego bytu Indian.

,Złoto Mackenny' Reż. Lee

WTOREK

8.25 i 20.05 — „Italia nadaje 
— I cześć filmu, fab, z

SOS” 
serii

„Siedem tygodni wśród lodów” 
prod. NRF.

12.45 i 13.55 — Przysposobienie rol­
nicze — „Wymiana nasion i 

sadzeniaków”.
16.40 — TV Ekran. Młodych.
18.30 — Sprawozdanie z Wielkopol­

skiej Konferencji PZPR.
18.45 .Ekspres do Japonii”

cyklu „Morskie spotkania”. 
(Gdańsk).

21.35 — Z cyklu: „Profile kultury” 
— reoortaż filmowy pt. „Życie 
wśród słów”.

22.05 — Kino Filmów Animowa­
nych.

Środa
10.30 i 18.50 — „Srebrna łyżka” — 

film z serii „Saga rodu Forsy- 
te’ów”.

12.45 — : 
wód”.

16.40 — 
..Aula

Z cyklu — „Wybieramy za-

Dla młodych widzów 
— sesja XXX”.

17 — Mecz nitki nożnej — ćwierć­
finał o Puchar Zdobywców Pu­
charów ..Górnik” (Zabrze) — 
„Manchester” (City). W przer­
wie ok. godz. 17.45 — sprawozda­
nie z Wielkopolskie! Konferen- 
cii PZPR.

20.20 — Tańczv Wojciech Wiesioł- 
kowski — (film TVP).

20.40 Mecz piłki nożnej
ćwierćfinał o Puchar Europy 
„Atletico” (Madryt) — „Legia” 
(Warszawa) — transmisja z Ma­
drytu.

21.30 — Polska Kronika Filmowa.

CZWARTEK

12.45 i 13.30 — Mechanizacja
nictwa ..Mechanizac ia
nrzv obsłudze inwentarza'

Rol- 
nrac 

(Cz. T
i TI).

16.40 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie film 7 serii „Przygody 
sir Lancelota”.

18 — „Poligon”.
18.30 — „Poznań literacki” — spot­

kanie z Edwardem Balcerzsnem.
18.45 Koncert f-moll Frydery-

ka Chonina — grają laureaci vjn 
Międzynarodowego Konkursu 
Pianistycznego w Warszawie.

19.15 — „Przypominamy, radzi­
my”.

19.55 — Mistrzostwa świata w ho- 
keiu na lodzie. Mecz Polska — 
Norwegia. Transmisja z Berna. 
(W I przerwie ok. godz. 20.40 
film. W h nrzerwie ok. godz. 
21.30— Lektury wsnółrzosne”).

22.15 — „Spotkanie z Polską”.

PIĄTEK

9.30 — ..Wdowa i kapitan” — wę­
gierski film fab.

« GŁOS WIELKOPOLSKI AB
Nr 55 (8408)

SOBOTA

9.10 i 22.15 — „Morderca na zawo­
łanie” — fab. film NRD.

14.45 — TV Kurs Rolniczy — „Wio­
senne zabiegi agrotechniczne”.

15.20 — Film krótkometrażowy.
16 — Mistrzostwa świara w hokeju 

na lodzie. Mecz Jugosławia — 
Polska oraz fragmenty Halowych 
Mistrzostw Europy w Lekkoatle­
tyce (z Berna).
W przerwie ok. 17.20 — Kronika 
sportowa.

18.20 — „Tele-ccho”.
19 — „Optacy” — reportaż z cy­

klu: „Spod znaku Rodła”.
20.20 — „Runda” — I program no­

wego cyklu rozrywkowego. Sce­
nariusz Jerzy Gruza. Prowadze­
nie — Jacek Fedorowicz. Wyko­
nawcy: Krystyna Sienkiewicz, 
Roman Kłosowski. Bogdan Ła- 
zuka. Mieczysław Stoor i inni.

21.55 — Wiadomości sportowe.

Thompson. Barwny, szerokoekra­
nowy western z Gregory Peckiem 
i Omarem Sharifem w rolach 
głównych. Gorączka złota, szlachet 
ny szeryf i grupa awanturników, 
próbujących zagarnąć legendarne 
złoto Apaczów.

„Ucieczka w kajdanach". Reż. 
Stanley Kramer. Dramat sensa­
cyjne - psychologiczny, ongiś w 
sposób pionierski przedstawiający 
ostrość problemu dyskryminacji 
rasowej. Samochód wiozący więź­
niów ulega wypadkowi. Dwaj wię­
źniowie uciekają. Są to biały 1 
Murzyn „dla dowcipu" skuci ra­
zem w kajdany. Gardzą sobą i nie 
nawidzą się, lecz muszą dzielić 
swój los.

WŁOCHY

NIEDZIELA

8.05 — TV Kurs Rolniczy .Wio-
senne zabiegi agrotechniczne”. 

8.40 — „Przypominamy, radzimy”. 
9 — Dla młodych widzów — „TV

Klub Śmiałych”. „Ooeracja Gę­
sie pióro”. „Ocean Indyjski” — 
film z serii „Siedem mórz”.

18.15 — „Tahiti i Nowe Hebrydy” 
— szwedzki film dokumentalny.

10.50 — ..W obiektywie” — notat­
nik filmowy z krajów socjali­
stycznych.

„Fatalny dzień”. Reż. Ermanno 
Olmi. Barwny dramat psychologicz 
ny, którego bohaterem jest kierów 
nik międzynarodowej agencji re­
klamowej, przedstawiciel świata 
kapitalistycznych managerów. Stu­
dium żmudnej kariery bohatera 
pochłoniętego pracą, nie pozosta­
wiającą czasu na refleksję i wciąg 
niętego w rutynę mieszczańskiego 
życia. Studium starzenia się, zmę­
czenia, niemożności wyjścia poza 
codzienną rutynę.

M. S.

TADEUSZ
11.30 Z cyklu ,W świecie

sztuki” — eolski nlakat.
12.15 — „Przemiany”.
12.45 — ..Przeoczenie” — film z se­

rii „Dr Ewa”.
13.25 —Dla dzieci — Jan Wilkowski 

— „Bursztynowa królewna” z cy 
klu — ..Przygody skrzata Dzię- 
cielinka”.

14.10 — Z cyklu:' „Folklor żywy” 
— reportaż pt. „W kadzidlań- 
skim borze” — realizacja Grze­
gorz Dubowski.

14.40 „Tele-uniwersjada”
wałcza zespoły Uniwersytetów Po 
znańskiego i Wrocławskiego 
(Łódź).

15.30 — „Spotkanie z pisarzem” — 
z Jerzym Harasymowiczem. Roz­
mawia Aleksander Małachowski.

15.55 — Mistrzostwa świata w ho- 
keiu na lodzie. Mecz Polska — 
Austria. Sprawozdanie z Berna. 
W nrzerwie ok. 16 40 — Polska 
Kronika Filmowa i ok. 17.30 — 
Kronika snertowa.

18 20 — ..Studio 63” — Adam Mic­
kiewicz — . Pan Tadeusz”. Ksie 
ga V — „Kłótnia”. Scenariusz i 
reżyseria — Adam Hanuszkie­
wicz.

19.05 ,.O miłości do ksiąg”
felieton literacki z cvklu — 
..Tradvcja, współczesność, cią­
głość”.

20 — .Kariera Buster Keatona” — 
amerykański film fab.

21.30 — Magazyn snortowy i Ha­
lowe Mistrzostwa Europy w Lek 
koatietyce.

22.15 — „Jazz nad Odra — 1971” — 
koncert laureatów VIH Studenc­
kiego Festiwalu Jazzowego (Wro 
cław).

CODZIENNIE* Dobranoc
Dziennik lub Monitor 
Politechnik? — 15.20 i

- 19.20:
19.30:

do rodź.
22.50 z wyjątkiem soboty i nie­
dzieli. (b)

Tradycja i współczesność
amknąłem tom z uczu­
ciem zadumy, przed­
tem bowiem zajrzałem 

jeszcze do tzw. noty wydaw­
niczej, stwierdzając, iż na­
kład ostatniego tomu trzeciej
części 
Anieli 
wanej 
Galla",

świetnej opowieści
Gruszeckiej, zatytuło- 
„Powieść o Kronice 
wynosi zaledwie 6

tys. egzemplarzy. Łącznie po 
wieść ta składa się z sześciu 
wolumenów, pracowicie pisa­
nych przez wiele lat, ukazują 
cych się stopniowo i mają­
cych swych wiernych wyznaw 
ców. Oto w czasie, gdy tyle 
się mówi o nowym podejściu 
literatury do spraw historii, o 
potrzebie ukazywania jej na­
de wszystko przez dokument, 
przez maksymalny auten­
tyzm, gdy zarazem Gruszec­
ka zastosowała zupełnie no­
wą, frapującą metodę ukaza­
nia wielkiego dla naszej kul­
tury i tradycji dzieła przez 
jego percepcję przez wieki, 
aż po wielki spór uczonych 
na przełomie minionego i na 
szego wieku, gdy przydała 
swej pracy wielką kulturę pi­
sarską, gdy od strony i wy­
mogów artystycznych i atrak­
cyjności fabuły można zna­
leźć tylko pochwały — pozy­
cja podobna ukazuje się w 
nakładzie niskim, niejako z 
góry skazującym dzieło na 
zawężony krąg odbiorców. 
Czy to błąd Wydawnictwa Li­
terackiego, czy w ogóle na­
szych generalnych założeń 
edytorskich, nie wiem.

A teraz pora na pochwałę 
prawdziwego cacka edytor­
skiego, wydanego w bibliofil­
skim nakładzie 800 egzem-

A

DIAGRAM NR 27 
(„Zadaczi i etiudy” 1939 r.)

Białe wygrywają

Pokłosie mistrzostw
28 Indywidualne Mistrzostwa Pol

ski w Poznaniu (15. 2. 4. 3.
1971) przeszły do historii szachów. 
Rozgrywki mistrzowskie trzymały 
przez cały czas w napięciu rzesze 
sympatyków „gry królewskiej”. 
Wrażeń i emocji sala turniejowa 
dostarczyła co niemiara.

Dzielimy się z Czytelnikami re­
fleksjami na gorąco oraz prezen­
tujemy pierwsze wnioski, jakie 
się nasuwają przy pobieżnej ana­
lizie materiału statystycznego.

— Każdy z uczestników poznań­
skiego finału stoczyć musiał 17

KRASZEWSKI

skradziony
Dębowicz rozglądał się uważnie dokoła, wskrzeszając w pa­

mięci obrazki sprzed trzech lat. Tak! Właśnie w początkach 
czterdziestego szóstego roku zawadził w podróży służbowej 
o Radłowo. Teraz stwierdzał, że chociaż od tego czasu zmie­
niło się tu niewiele, to jednak wyczuwało się nieuchwytną 
zmianę w ogólnej atmosferze miasteczka. Wtedy — tuż po 
przetoczeniu się ciężkiego walca ofensywy, po walkach to­
czonych w okolicy, po przemarszach wielu oddziałów wojsko­
wych — ślady wojny były jeszcze świeże, niemal gorące. Le­
dwie przestały dymić zgliszcza, ruiny zawalały chodniki, tara­
sowały uliczki.

Cechą charakterystyczną opuszczonego przez wojska hit­
lerowskie miasteczka były flagi, zwisające przed wejściami do 
ocalałych, niecałkowicie zawalonych domów. Gdzie uchowali 
się dotychczasowi mieszkańcy — Niemcy były to flagi białe. 
Na domach polskich oraz zajętych przez wojsko, przez urzę­
dy, obejmujące władzę nad oswobodzonym terenem, przez 
osadników napływających ze wschodu lub powracających 
z obozów, z pracy przymusowej na zachodzie w Niemczech — 
powiewały flagi czerwone lub biało-czerwone.

Teraz barwy narodowe zjawiały się na domach' tylko 
w chwilach uroczystych. Ludzie, którzy tu teraz mieszkają 
chcą spokojnie pracować.

— Czy wszyscy? — przebiegła mu przez głowę sceptycz­
na refleksja. — Czy wśród dobrych, lojalnych obywateli nie

- Ćf

plarzy, na doskonałym papie­
rze, w oprawie sztywnej z de 
likatnego płócienka, z obwo­
lutą celofanową, z umiejęt­
nie dobraną czcionką, z ukła 
dem graficznym autora, któ­
rym jest Andrzej Strumiłło. 
Podtytuł dziełka „Moje", 
brzmi wyraziście: „Słowa — 
obrazy 1947 — 1967". Autor 
zwierza się u wstępu: „Książ 
ka zawiera słowa i obrazy z 
połowy mojego życia. Pisa­
łem, malowałem, rysowałem, 
fotografowałem, powodowany 
potrzebą ratowania czasu

dza interesujące, syntetyczne 
studium Mieczysława Głady­
sza o sztuce podhalańskiej w 
twórczości Stanisława Wit­
kiewicza, uzupełnia zaś ko­
mentarz Romana Henela.

Od Podhala do Krakowa 
niedaleko. I niedaleko do cza 
sów osobliwego zjawiska, ja­
kim była „Cyganeria Młodej 
Polski". Zajął się tym zagad-
nieniem 
znawca
i Młodej 
polskiej,

Z ksiqżkq na ty
własnego dla innych". Cha­
rakterystyczne to wyznanie. 
A potem następują wiersze, 
stanowiące zapis bardzo oso­
bisty, wewnętrzny i liryczny, 
rodzaj pamiętnika i relacji dy 
skrętnej z własnych przeżyć.

Chwalebną inicjatywą jest 
koncepcja wydania „Pism ze­
branych" Stanisława Witkie­
wicza, jednego z najciekaw­
szych umysłów minionej do­
by, ciągle nie dosyć docenio 
nego i nazbyt mało znane­
go. Tym bardziej słuszna sta 
je się ta inicjatywa, nad któ­
rą redakcyjny patronat prze­
jęli Jan Z. Jakubowski i Ma­
ria Olszaniecka. Obecnie w 
dwóch wolumenach (na pa­
pierze biblijnym chamois, w 
płóciennej oprawie) ukazał 
się tom trzeci „W kręgu Tatr", 
pozostałe zaś trzy znajdują 
się bądź już w druku, bądź 
w opracowaniu. Tom poprze-

MĄ

zasłużony badacz i 
okresu pozytywizmu 
Polski w literaturze 
Tomasz Weiss. W

dziele swym Weiss wyprowa­
dza rodowód cyganerii mo­
dernistycznej z kolei genezę 
Cyganerii Młodej Polski z jej 
wzorcem archicygana, jakim 
był Stanisław Przybyszewski, 
po czym zajmuje się pewny­
mi zagadnieniami szczegóło­
wymi, jak sprawą obyczajo­
wości cyganerii, jej pojmowa 
niem powołania i wyobraźni 
artysty, konfliktami cygana z 
filistrem, literackimi portre­
tami autentycznych cyganów 
Młodej Polski, a wreszcie 
upadkiem tego ruchu i jego 
literacką puentą, jakim stało 
się „Próchno" Berenta. Pra­
ca zajmująca, ciekawa nie 
tylko dla specjalistów .

Dobrze się stało, że podję­
to decyzję opublikowania 
najciekawszych rozmów z 
ludźmi sztuki, nauki, kultu­
ry, które tak doskonale od 
lat prowadzi Jadwiga Rado- 
mińska. Tom ten, pt. „Spot­
kania zapisane", poprzedził 
wstępem Tadeusz Breza. 
Znajdujemy tutaj kilkadziesiąt 
wizerunków duchowych twór­
ców, ich stosunku do życia i 
twórczości. Wydaje mi się, że 
dziś pasjonująca książka, w 
przyszłości stanie się jed­
nym z ciekawszych źródeł 
dla historyka naszej epoki.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

walk. To bardzo dużo, zważyw­
szy, że dotychczas finaliści MP 
mieli zwyczajowo po 15 przeciw­
ników. Poza tym, kalendarz tego­
rocznych mistrzostw nie przewi­
dywał ani jednego dnia wolnego 
od gry. Obciążenie więc było ko­
losalne.

Turniej wykazał bardzo wyrów­
nany poziom szerokiej krajowej 
czołówki. Reprezentant Wrocławia 
mistrz Pojedziniec, zajmując sześ­
cioma punktami 16 miejsce w ta­
beli, przekroczył tzw. „Meister- 
drittel” (mistrzowskie pensum 
punktowe), a od zwycięzcy turnie 
ju dzieliło go zaledwie 5,5 pkt. 
Przykład dalszy: gdyby mistrz Bal 
cerowski przegrał swą ostatnią par 
tię z mistrzem Bernardem, to nie 
dzieliłby trzeciej lokaty lecz dzie­
wiątą.

Kadrowicze nie błysnęli najwyż 
szą formą w MP 1971. Triumfy świę 
ciła taktyka remisów. Pierwszych 
sześciu zawodników w tabeli tur­
niejowej ustanowiło ponad poło­
wę wszystkich wyników remiso­
wych. Zdobywcy 1 i 2 nagrody mis 
trzowie międzynarodowi Schmidt

i Kostro remisowaM jedenasto- 
krotnie (!)

Na postawienie pomyślnych ho­
roskopów pozwalają efekty uzy­
skane przez szachową młodzież. 
Beniaminek turnieju, 20-letni Szna 
pik odniósł 8 zwycięstw (najwię­
cej). Siedem partii wygrał kandy 
dat Pokojowczyk demonstrując in 
teligentną grę, podziwu godną wy 
trwałość i opanowanie. Bardzo do 
brze wypadł debiutujący Nowak 
z KKS Lech, szczególnie w porów 
naniu z wynikami swych klubo­
wych kolegów. Wiele uznania wi­
downi zyskali zawodnicy grający 
odważnie i bezkompromisowo. Do 
kronik mistrzostw Polski przej­
dzie fantastyczny start mistrza 
Pietrusiaka z KKS Lech, który na 
10-rundowym etapie zdobył 8 
pkt. (!)

Słowa pochwały należą się zwy 
ciężcy turnieju Włodzimierzowi 
Schmidtowi z KS Pocztowiec. On 
właśnie przerwał zwycięską passę 
Pietrusiaka. Była to żelazna kon­
sekwencja planu gry przyjętego 
przez Schmidta w finale MP. Mis­
trzem Polski został zawodnik bar­
dziej dojrzały, wytrawny taktyk i 
doświadczony olimpijczyk.

Rozwiązanie studium (p. diagram 
nr 27): l.Wa8-h8, glH 2.a8H, Ga3 
3.Hg8-|-, Kai 4.Whl!, H:hl 
5.H:g7 4- i następnie biały hetman 
przechodząc polami g7-f7-e6-e5-d5- 
-d4-c4-c3-b3 matuje czarnego kró­
la na polu a3.

kryją się zamaskowani wrogowie? Czy pod pozorami spokoju 
i harmonii nie toczy sie zdradziecko ukryta zbrodnicza robo­
ta?

— Tu na prawo, panie poruczniku. W tym domku z zielo­
nymi okiennicami! — przerwał Dębowiczowi obserwacje ulicy 
i refleksje na ten temat Nowicki.

Domek nie różnił się niczym od sąsiednich. W ogródku 
kwitły astry. Frontowe wejście wyglądało, jakby nikt nigdy 
tędy nie wchodził. Toteż milicjanci minęli je i weszli w pod­
wórze drewnianą furtką. Nowicki skierował się do oficyny.

— To już jesteśmy na miejscu, panie poruczniku. Tutaj, ten 
domek na prawo!

WeszP w podwórze, przypominające wyglądem gospodar-
stwo wiejskie i skietowali się 
wej oficynki.

Dostanie się do mieszkania 
większe trudności. Zagadnięta

do stojącej w głębi partero-

ślusarza nie napotkało na 
przez Nowickiego sąsiadka

poinformowała ich, że Rutka dotąd jeszcze nie wrócił, ale ona 
ma klucz od mieszkania, ponieważ posługuje mu po sąsiedz­
ku: sprząta, pierze bieliznę, czasem gotuje coś dla niego 
przy swoim obiedzie.

— Musimy przeprowadzić u niego rewizję — oznajmił jej 
Nowicki. — Pani otworzy nam mieszkanie i będzie za świadka.

Z sionki wchodziło się przez kuchnię. Dębowicz przeszedł 
do pierwszego pokoju, stanowiącego pracownię, ni to sto­
larską, ni to ślusarską. Nie było tu żadnych innych mebli 
prócz stołów warsztatowych z imadłami i wiertarkami oraz 
szaf pełnych przeróżnych narzędzi.

Porucznik pogrzebał trochę w tym żelastwie. Otworzył jed­
ną, drugę szufladę w stole. Zainteresowały go tu jakieś sprę­
żyny, kawałki obtoczonej stali. Brał je do ręki i oglądał 
uważnie.

— Hm! Iglice, części zamka, sprężyny... Części różnej bro­
nie

elf ii
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Nie przypadkowo na VIII 
plenum KC PZPR tak 
dużo uwagi poświęcono 

sprawom kolegialności. Kole­
gialność jest bowiem spośród 
norm leninowskich papierkiem 
lakmusowym stylu działania 
partii, a zwłaszcza jej kierow­
niczych organów. Na VIII ple 
num KC PZPR mówiąc o pra­
cy poprzedniego kierownictwa 
partii, stwierdzano, że decyzje 
zapadały często w kilkuosobo­
wym gronie, bez wysłuchania 
opinii całego Biura Polityczne 
go. Do jakich to konsekwencji 
i skutków prowadziło — wie­
my.

Oczywiście, kolegialność o- 
bowiązuje nie tylko Biuro Poli 
tyczne. Kolegialność Komitetu 
Centralnego, Sekretariatu KC, 
niższych instancji partyjnych, 
aż po podstawowe organizacje 
partyjne —jest ważnym wa­
runkiem jedności partii, zwar­
tości jej szeregów, sprawności 
działania i więzi kierownictwa 
wszystkich instancji partyj­
nych z szeregowymi członka­
mi. Kolegialność obowiązuje 
także we władzach państwo­
wych i ich organach, związ­
kach itp.

Kolegialność jest to tryb po 
dejmowania decyzji przez cia­
ła złożone z co najmniej trzech 
osób. Rzecz jasna, jeżeli jakiś 
organ liczy więcej członków, 
to nie wystarczy trzech osób 
dla podjęcia decyzji kolegial­
nej. Decyzja musi być podję­
ta większością głosów. Więk­
szość może być albo zwykła, 
zwana też absolutną (jeżeli za 
Jakąś sprawą wypowiada się 
wołowa członków danego cia- 
a plus jedna osoba), albo kwa 
'fikowana (więcej niż w po- 
■rzednim przypadku), albo 
względna (jeżeli za jednym 
spośród kilku wariantowych 
projektów wypowie się stosun 
kowo najwięcej osób; może na 
wet mniej niż połowa). Trzeba 
tu wszakże zauważyć, że istnie 
ją dwa rodzaje kolegiów: kole 
gia będące samodzielnymi or­
ganami administracji państwo 
wej, oraz kolegia o charakte­
rze doradczym i pomocniczym 
np. w ministerstwach, działają 
ce pod kierownictwem mini­
stra.. Pierwsze podejmują sa­
modzielne decyzje, drugie na­
tomiast są pomocne przy podej 
mowaniu decyzji jednoosobo­
wych.

Kolegialne podejmowanie de 
cyzji obejmuje przede wszyst 
kim sprawy najważniejsze. 
Przypomnijmy takie organy 
jak Sejm, Rada Państwa, Ra­
da Ministrów, rady narodowe, 
ich prezydia itp. Jednoosobo­
wo natomiast podejmuje się z 
reguły decyzje w sprawach 
związanych z bieżącym opera 
tywnym kierownictwem, a tak 
że w sprawach ważnych, któ­
rych charakter wymaga — z 
różnych względów — decyzji 
jednoosobowych. Jednoosobo­
wo na przykład decyduje mini < 
ster (mimo że ma ciało dorad 
cze w postaci kolegium mini­
sterstwa), dyrektor przedsię­
biorstwa dowódca jednostki 
wojskowej, prokurator. Ale 
zdarza się również że ci, którzy 
powinni podejmować decyzję 
iednoosobowo, chcąc ukryć swój 
brak kompetencji lub unik­
nąć odpowiedzialności, przed­
stawiają sprawę do decyzji ko 
legium nieraz specjalnie do tej 
sprawy powołanemu. Oczywiś 
cie takie postępowanie jest nie 
tylko asekuranckie ale wręcz 

społecznie szkodliwe. Kolegialne 
nodejmowanie decyzji nie może 
być parawanem dla ludzi boją 
cych się jednoosobowego kie­
rowania i wynikającej stad od 
powiedział ności. W dodatku 
gdy taka decyzja okaże się 
słuszna, ci asekuranci na ogół 
zasługi nrzyjmuja na swoje 
konto: gdy zaś się okaże błęd­
na wina obciążała kolektyw.

U podstaw zasady kolegialnoś 
ci legła myśl o zapobieganiu 
rodzeniu się decyzji nieprzemy

Nowa fabryka 
obrabiarek w Opolu

Opolu przybyły nowe zakłady 
przemysłowe tj. zamiejscowy od­
dział Fabryki Obrabiarek „Rafa- 
met“ w Kuźni Raciborskiej. Jego 
utworzenie jest wynikiem gospo­
darskiej inicjatywy, mającej na 
celu właściwe wykorzystanie obiek 
tów i urządzeń produkcyjnych, 
czego nie byli w stanie osiągnąć 
uprzedni ich właściciele z sektora 
spółdzielczego zajmujący się budo 
wą przestarzałych maszyn, mają­
cych ograniczone szanse zbytu. 

ślanych, niesłusznych, niekie­
dy wręcz szkodliwych; stwarza 
ona możliwości przeprowadze­
nia wszechstronnych ocen. Tyl 
ko przy kolegialności może na 
stąpić szeroka wymiana poglą 
dów i może się wzmacniać 
świadoma dyscyplina, realizu­
jąca się przy wprowadzaniu w 
życie wspólnie przyjętej linii 
postępowania. Kolegialność wy 
maga niekiedy odwagi w wypo 
wiadaniu poglądów, zwłaszcza 
gdy są one niezgodne z poglą­
dami innych członków kolek­
tywnego ciała. Bywa i tak, że 
kolegialność jest tylko szyldem. 
Niby się zwołuje członków ko 
legium, ale w gruncie rzeczy 
nie oczekuje się od nich szcze­
rego wykazania własnych po­
glądów. Ba, niektórzy kierowni 
cy każdą próbę wyrażenia ory­
ginalnych myśli uważają za 
przejaw łamania linii, czy bra 
ku dyscypliny.

Lenin — kładąc nacisk na 
jedność i polityczną zwartość

OBYWATELSKIE?

partii oraz podkreślając koniecz 
ność odgrodzenia się od ele­
mentów oportunistycznych — 
brał pod uwagę to, że na te­
mat różnych spraw mogą wy­
stępować różnice zdań. Uważał, 
że omawianie tych różnic w at 
mosferze spokoju i rzeczowoś­
ci może się przyczynić do zwar 
tości partii.

Teoretycy zwracają uwagę, 
że przy decyzjach kolegialnych 
może powstać trudność w usta 
leniu odpowiedzialnych za pod 
jęcie błędnej decyzji. Ustale­
nie tej odpowiedzialności nie 
jest jednak rzeczą niemożliwą. 
Lenin pisał, że kolegialność 
zawsze „powinna się łączyć z 
jak najściślejszym ustalaniem 
osobistej odpowiedzialności 
każdego członka kolegium za 
ściśle określoną sprawę".

Tak rozumiana kolegial­
ność jest nakazem chwili, w 
której źyjemy. Trzeba nam du 
żo rozumnych i przemyślanych 
decyzji. Nie tylko na najwyż­
szym szczeblu partyjnym i 
państwowym. Tych decyzji 
trzeba także w wojewódz­
twie, powiecie, gromadzie.

Po VIII Plenum KC partii, 
odczuwamy powszechne 
ożywienie obywatel­

skich zainteresowań i inicja­
tyw. Przeżywamy rodzaj mo­
bilizacji do nowych myśli i no­
wych działań, znajdując możli 
wości urealniania ich i zgłasza 
nia w szczerych, wspólnych 
rozmowach. Uwaga społeczna 
skupia się m. in. na młodzieży 
i jej organizacjach, znacznej 
przecież sile która może sporo 
zrobić na rzecz wspólnego do­
bra.

— Co nowego zatem w ZMS? 
Jak wielkopolscy działacze tej 
organizacji odpowiedzieli na 
apel VIII Plenum? — z tym 
pytaniem zwracamy się do wi­
ceprzewodniczącego Zarządu 
Wojewódzkiego ZMS — Zbig­
niewa Skibińskiego.

— Informowano już o obej­
mowaniu przez nasz Związek 
patronatów nad budową miesz 
kań. To doniosłe przedsięwzię­
cie. ale mamy też inne, cho­
ciażby akcję „Sygnał”. Jest to 
apel do załóg zakładów pracy, 
a zwłaszcza do stanowiących 
ich przyszłość młodych ludzi, 
aby systematycznie zgłaszali 
zarządom zakładowym ZMS 
swe obserwacje dotyczące za­
kładów. Celem tej akcji jest u- 
zyskanie informacji o różne­
go rodzaju nieprawidłowoś­
ciach, aby następnie im prze­
ciwdziałać. Obserwacje mogą 
więc dotyczyć niewykorzysta­
nia czasu pracy maszyn i urzą­
dzeń, nieodpowiedniej organi­
zacji pracy, mało efektywne­
go postępu technicznego, bra- 
koróbstwa, marnotrawstwa su­

Nie tylko w ministerstwach, 
ale również w zjednoczeniach, 
przedsiębiorstwach różnych 
rang i branż. Chodzi o to, by 
żelazną regułą naszego działa­
nia były „szeroka konsultacja 
z klasą robotniczą i inteligen­
cją, respektowanie zasad ko­
legialności i demokracji w ży 
ciu partii i w działaniu władz 
naczelnych" — jak to powie­
dział Edward Gierek jeszcze 
przed VIII plenum.

Zasada kolegialności kierów 
nictwa polega więc na tym, że 
zasadnicze kwestie roz­
strzygane są nie jednoosobowo 
lub w wąskim gronie „wtajem 
niczonych” działaczy lecz ko­
legialnie. Kolegialność wiąże 
się ze swobodną wymianą po­
glądów, której uczestnicy ma­
ją możność uzasadniać swój 
pogląd i bronić go. Dopiero po 
takiej wymianie myśli podej­
muje się decyzję uwzględnia­
jącą doświadczenie wszystkich 
lub większości członków da­
nego ciała kolegialnego.

Niekiedy decyzje kolegialne 
zapadają dopiero po zasięg­
nięciu opinii społecznej. De­
cyzja, podjęta po społecznej 
konsultacji, spotyka się na 
ogół z większym oddźwiękiem 
niż podjęta w wąskim gronie. 
Zasada kolegialności siłą rze­
czy powoduje silniejszą więź 
kierownictwa partii z jej sze­
regowymi członkami i partii z 
masami bezpartyjnymi, z ca­
łym narodem. Wywołuje prze 
pływ informacji i wymiany 
myśli między instancjami a 
masami partyjnymi. I to za­
równo przepływ z góry w dół, 
jak i z dołu w górę. Ten prze­
pływ jest partii potrzebny do 
właściwego funkcjonowania 
tak jak organizmowi ludzkie­
mu potrzebny jest do życia 
sprawnie działający krwio- 
bieg.

Bez słusznych dyrektyw z 
góry na dół nie może być mo­
wy o kierowniczej roli partii 
typu marksistowskiego. Ale 
bez wsłuchiwania się kierow­
nictwa partii w głosy i postu­
laty dołów partyjnych, w któ­
rych mieści się ogrom mądrości, 
potencjału politycznego, morał 
nego i materialnego nie może 
być mowy o partii reprezen­
tującej interesy klasy robotni 
czej i mas pracujących.

Przestrzeganiu tych zasad 
służy między innymi kolegial­
ność. Chodzi jednak o to, by 
ta zasada pozostawała nie tyl­
ko w sferze teorii, ale by sta­
le i konsekwentnie była u- 
rzeczywistniana. I nie tylko w 
partii, ale także w związkach 
zawodowych, w organach wła 
dzy od Sejmu począwszy przez 
Rząd, a na radach narodo­
wych i jej organach kończąc. 
Wówczas dopiero leninowska 
zasada kolegialności przynosi 
pełne efekty.
MARIAN FLEJSIEROWICZ 

Co nowego w ZMS?

Nie tylko udział w budowie mieszkań
rowców, stosunków między­
ludzkich, nieprzestrzegania dys 
cypliny pracy itp. Liczymy na 
to. że akcja przyniesie za ja­
kiś czas konkretne wyniki. 
Zorganizujemy też przegląd 
warunków bytowych pracują­
cej młodzieży.

Inny nasz pomysł to .,Dar dla 
Ojczyzny” — niedzielne czyny 
młodzieży. Np. młodzi koleja­
rze z Gniezna podjęli szereg 
czynów produkcyjnych przy o- 
kresowych naprawach i re­
montach lokomotyw. Co naj­
ważniejsze: inicjatywy podpo­
wiadamy teraz nie my. to jest 
Zarząd Wojewódzki. Przeciw­
nie, „teren” zaskakuje nas po­
mysłami. Tak też było z obję­
ciem patronatów nad budową 
mieszkań. Koledzy z Konina i 
Gniezna zrobili nam niespo­
dziankę. Ich przedstawiciele 
uczestniczą właśnie w naszej 
naradzie.

— Może oddamy im głos...
— Nasi ZMS-owcy — mówi 

przewodniczący Zarządu Po­
wiatowego ZMS w Koninie, 
Mirosław Bachera — objęli pa­
tronat nad budową Konińskie­
go Osiedla Mieszkaniowego nr 
5. Jedną trzecią załogi tej bu­
dowy stanowi młodzież. Ona 
właśnie zadecydowała o patro­
nacie. Odbyły się rozmowy 
młodych ludzi z dyrekcja, kie­
rownictwem gospodarczym i

Jutro mija termin trzecie­
go z kolei rozejmu na 
Bliskim Wschodzie. Ce­

lem każdego z tych okresów 
zawieszenia broni (łącznie 7 
miesięcy) miało być doprowa­
dzenie do wcielenia w życie 
rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa, uchwalonej w listopadzie 
1967 r., w pięć miesięcy po a- 
gresji izraelskiej na kraje a- 
rabskie.

Wymowa tej rezolucji jest 
jednoznaczna: głosi ona niedo 
puszczalność rozwiązywania 
problemów międzynarodowych 
drogą agresji i aneksji. Z te­
go też punktu widzenia doku­
ment ten ma znaczenie wykra 
czające poza sytuację powsta­
łą na Bliskim Wschodzie.

Niestety, jak dotychczas nie 
można mieć pewności, czy doj 
dzie do zgodnego z wolą Rady 
Bezpieczeństwa ONZ rozwią­
zania konfliktu bliskowschod­
niego. Przypomnijmy, że punk 
tern wyjściowym tej uchwały 
jest stwierdzenie, że ustano­
wienie sprawiedliwego i trwa 
łego pokoju na Bliskim Wscho 
dzie wymaga zastosowania na 
stęnujących dwóch zasad:
„a) wycofania izraelskich sił zbrój 

nych z terytoriów okupowanych 
podczas ostatniego konfliktu,

b) położenia kresu wszelkim 
wezwaniom do wojny oraz posza­
nowania i uznania suwerenności, 
integralności terytorialnej i nieza 
leżności każdego państwa tej stre 
fy, jak również ich prawa do ży­
cia w' spokoju, wewnątrz bezpiecz 
nych i uznanych granic, nie bę­
dąc narażonym na groźby i akty 
przemocy”.

Drugi punkt tego dokumen­
tu stwierdza ponadto koniecz­
ność:

,,a) zagwarantowania swobody 
żeglugi na międzynarodowych dro 
gach wodnych tego regionu,

b) osiągnięcia sprawiedliwego 
rozwiązania problemu uchodźców, 

c) zagwarantowania nienaruszal 
ności terytorialnej i niezawisłości 
politycznej każdego państwa tego 
regionu przy użyciu odpowiednich 
środków, a w szczególności po­
przez utworzenie zdemilitaryzowa 
nych stref”.

Cytujemy w całości meryto­
ryczne punkty rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa, by ułatwić 
czytelnikowi możliwość ocenia 
nia tego, co się dzieje na Bli­
skim Wschodzie.

Rząd izraelski wysuwa — jak 
wiadomo — publicznie róż­
ne sprzeciwy wobec rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa, łącząc 
je z równoczesnymi oskarże­
niami wobec państw arabskich. 
Tel Awiw nigdy dotychczas 
nie wyraził zgody na opuszczę 
nie okupowanych ziem arab­
skich. Obecnie jednak po raz 
pierwszy w dziejach Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
w sposób oficjalny zadeklaro­
wał swą wolę zagarnięcia te­
rytoriów przez siebie okupo­
wanych. Uczynił to w odpowie 
dzi przekazanej mediatorowi 
ONZ — Gunnarowi Jarringo- 
wi na jego memorandum w 
sprawie rozwiązania konflik­
tu. I to akurat wtedy, kiedy 
nawet prezydent USA — Ri­
chard Nixon pod wpływem wy 

politycznym budowy, przedy­
skutowano i ustalono formy 
patronatu. Przedstawiono po­
mysł brygadzistom i ca­
łej załodzie. Mam nadzieję, że 
ofiarność i dobrowolne wzię­
cie na siebie ciężaru patrona­
tu przyspieszy budowę miesz­
kań i polepszy ich jakość. Taki 
też jest cel. Do działania zobo­
wiązała się też młodzież róż­
nych zakładów pracy Konina i 
powiatu, dla której buduje się 
mieszkania i której na nich za­
leży. Dlatego też sądzę, że bę­
dzie to konkretna robota. Po­
nadto młodzież szkolna chce 
pracować przy ukształtowaniu 
terenu, zieleńcach i zadrzewia­
niu osiedla.

Patronujący budowie ZMS- 
owcy chcą być przykładni w 
dyscyplinie, w przestrzeganiu 
reżimów technologicznych, w 
wykorzystaniu czasu pracy, w 
dobrym organizowaniu roboty, 
w tempie i efektywności itp. 
Zresztą to wszystko będzie się 
jeszcze dopracowywało i kry­
stalizowało w praktyce. Oczy­
wiście, nie będziemy wyręczali 
innych, ani wchodzili w nie 
swoje kompetencje. Chcemy 
jednak konkretnie pomóc. Przy 
budowie mieszkań brakuje rąk 
do pracy; jest to w ogóle trud­
na i zaniedbana dziedzina go­
spodarki. Chcemy więc zorga­
nizować też młodych pracow­
ników. dzięki ochotniczym huf­

darzeń publicznie przyznał iż 
„Egipt uczynił znacznie więcej 
niż należało oczekiwać".

To bowiem Zjednoczona Re 
publika Arabska, chcąc ułat­
wić wcielenie w życie wszyst­
kich postanowień rezolucji Ra 
dy Bezpieczeństwa, w odpowie 
dzi na propozycje Jarringa 
sformułowała program, który 
w wielu swoich szczegółach u- 
przedza konkretne zarzuty iz­
raelskie.

Pierwszym krokiem miałoby 
być wycofanie wojsk izrael­
skich na odległość 90 mil od 
Kanału Sueskiego w kierunku 
wschodnim. W zamian rząd 
ZRA zaoferował spełnienie sze 
regu pociągnięć istotnych nie 
tylko dla państw arabskich ale 
także dla innych oraz Izraela. 
Oto w wywiadzie dla amery­
kańskiego tygodnika „News­
week” prezydent Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej stwier­
dził:

„Zagwarantowałbym ponowne 
otwarcie kanału (Sueskiego — 
przyp. tk) dla przewozów między­
narodowych w ciągu sześciu mie­
sięcy. Przedłużyłbym wstrzymanie 
ognia- do oznaczonej daty-, by dać 
Jarringowi czas na opracowanie 
szczegółów. Zagwarantowałbym 
swobodę przepływu przez Cieśni­
nę Tiran i siły międzynarodowe w 
Szarm-el-Szejk. Ich skład nie ma 
znaczenia. Wielka czwórka czy też 
inne państwa — to dla nas nieis­
totne. Byłoby to zagwarantowane 
przez Radę Bezpieczeństwa i bez 
zgody całej czwórki nie można by 
łoby (tych sił — przyp. tk.) usu­
nąć. Wtedy zabralibyśmy się do 
kwestii fundamentalnych i w po­
lu widzenia pojawiłoby, się wresz­
cie ostateczne rozwiązanie”.

Oświadczenie to w całym 
świecie przyjęte zostało z na­
dzieją. Wychodzi ono bowiem 
naprzeciw tym wszystkich pań 
stwom (Azji, Afryki i Europy), 
które od przeszło 3,5 roku po­
noszą niemałe koszty z tytułu 
zamknięcia Kanału Sueskiego, 
spowodowanego agresją izrael 
ską oraz związanej z tym ko­
nieczności opływania kontynen 
tu afrykańskiego. Więcej — 
przewiduje otwarcie tego szła 
ku wodnego dla statków izra­
elskich, podobnie jak swobodę 
przepływu przez Cieśninę Ti­
ran. Zwłaszcza to ostatnie ma 
istotne znaczenie, gdyż przez 
tę cieśninę prowadzi droga od 
jedynego portu izraelskiego 
Ejlat, dającego bezpośrednie 
wyjście na południe — do por­
tów Azji i Afryki. Gwarancją 
wypełnienia tego żobowiąza- 
nia ma być — według koncep­
cji arabskiej — stacjonowanie 
w Szarm-el-Szejk (egipskiej 
miejscowości u wejścia do Cieś 
niny Tiran) międzynarodo­
wych sił zbrojnych; nowość w 

com pracy czy praktykom ro­
botniczym. Interesują nas tak­
że problemy związane z wy­
chowaniem młodzieży na osie­
dlach, z jej samorządnością 
Trzeba więcej osiedlowych kół 
ZMS.

— A co w Gnieźnie?
— Kolega z Konina — mówi 

przewodniczący Zarządu Miej­
skiego ZMS w Gnieźnie, Cze­
sław Łebski — poruszał szereg 
problemów, które Wystąpiły i 
u nas. Również w Gnieźnie 
młodzi ludzie będą urządzać 
zieleńce, trawniki, wykonywać 
różne roboty porządkowe i in­
ne, czyli wszystko, to. co mo­
gą robić niefachowcy. Chcemy 
odciążyć załogę gnieźnieńskie­
go oddziału Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 4. Zadbamy o to, by wzię­
ły udział w budowie ochotni­
cze hufce pracy, zwłaszcza mło 
dzież nie pracująca i nie uczą­
ca się. Ponadto młodzi ludzie 
będą odpracowywać wkłady 
mieszkaniowe, przez co szyb­
ciej uzyskają mieszkania. Pla­
nujemy też utworzenie czegoś 
w rodzaju uniwersytetu dla 
mieszkańców osiedla, gdzie bę­
dziemy mówili jak mieszkać i 
żyć kulturalnie i nowocześnie. 

' jak korzystać ze wspólnego 
dobra — osiedla.

— Są to dobre i realne ini­
cjatywy — znów zwracamy się 

stosunku do stanu sprzed 
czerwca 1967 r. polega zaś na 
tym, że mogłyby to być siły 
zbrojne czterech mocarstw.

Wszystko to zapewnia Izra­
elowi to, co jego politycy na­
zywają koniecznością posiada­
nia bezpiecznych granic. Co 
do tego nie mają obecnie wąt­
pliwości także te rządy (np. 
brytyjski), które są sojusznika 
mi Tel Awiwu. Tym bardziej, 
że prezydent Sadat zgłosił jed 
nocześnie gotowość uznania Iz 
raela i jego granic w trakta­
cie pokojowym.

Jednak Izrael nie przyjął 
i tej oferty. Odrzucił ją, doma 
gając się dla siebie zdobyczy 
terytorialnych: co najmniej jor 
dańskiej części Jerozolimy, sv 
ryjskich Wzgórz Golan oraz 
Szarm-el-Szejk na Synaju.

Po kolejnym „nie” Izraela 
w przededniu upływu terrpinu 
trzeciego rozejmu świat ogar­
nął znów niepokój, o perspek­
tywy politycznego uregulowa­
nia konfliktu bliskowschodnie 
go. Wiadomo jednak, że nie 
wszystko zależy od Tel Awi­
wu. Sporo mają do powiedze­
nia Stany Zjednoczone, nie 
szczędzące mu wszelakiej po­
mocy wspomagającej przecież 
agresję izraelską.

Ostatnio widać pewne zmia 
ny w słownictwie Waszyngto­
nu co do perspektyw rozwiąza 
nia konfliktu bliskowschodnie 
go. Prezydent USA mówił np. 
o „słusznych aspiracjach naro 
du palestyńskiego”, a także o 
tym, że Stany Zjednoczone nie 
mogą akceptować zdobyczy te 
rytorialnych. Przyszłość okaże, 
czy jest to tylko kokietowanie 
rządów państw arabskich, 
wśród których — co riie jest ta 
jemnicą — USA chciałyby zdo 
być sobie maksimum wpły­
wów.

Czy można się więc dziwić, 
że w tej sytuacji premier Izra 
ela — Golda Meir właśnie te­
raz stwierdza:

„Mamy w Białym Bomu przyja- 
cielą, który odnosi się do nas re 
zrozumieniem. Jestem bardziej niż 
szczęśliwa, że ten przyjaciel rozu­
mie nasze problemy i pomaga nam 
w ich rozwiązywaniu”.

Nie ma jednak innego poli­
tycznego rozwiązania niż wyco 
fanie się Izraela z arabskich 
ziem okupowanych. To nie jest 
tylko postulat arabski, lecz 
zarazem żądanie Narodów Zjed 
noczonych. I temu tylko może 
służyć dalsze przedłużanie za­
wieszenia broni. Sam rozejm 
niczego bowiem nie załatwia, 
chociaż jest przecież pożąda­
ny.

TADEUSZ KACZMAREK 

do Z. Skibińskiego — bo prze­
cież podniesienie jakości wy­
konania mieszkań, a zwłaszcza 
przyspieszenie ich budowy, le­
ży w interesie samych mło­
dych ludzi. Chcą oni wygodnie 
żyć i mieszkać, chcą zakładać 
rodziny. Pomysł ten, zainicjo­
wany przez młodzież Konina i 
Gniezna, powinien się upo­
wszechnić.

— Tak, będziemy go propa­
gować, zachęcać do obejmowa 
nia patronatów. A może nie 
trzeba będzie zachęt z naszej 
strony, bo przecież „oddolne” 
inicjatywy zaczynają nas za­
skakiwać, rodzą się sarnę. 
Także kilka innych instancji 
ZMS objęło patronaty mieszka­
niowe. Jedno jest powszechne 
życzenie ZMS-owców: chcą 
dyskusji, chcą kontrolować i 
korygować idące „z góry” mo­
dele działania.

Istotnie, tak powinno być. 
Bez tego nie może być dobrej, 
rzeczowej roboty organizacji. 
Nie praca powinna się dostoso­
wywać do modelu, ale model 
do pracy. Tylko tą drogą moż­
na zapobiec hamowaniu dzia­
łania i biurokratyzacji. Drugie 
ważne na dziś już zadanie, to 
stanowcze poszerzenie szere­
gów ZMS o młodzież środo­
wisk robotniczych. Jest to obec 
nie najbardziej dojrzały spo­
łecznie i politycznie element 
młodzieżowych środowisk.

Notował:

MARCIN BAJEROWICZ
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22 marca

1379g

ko wśród 
dorosłych, 
Czy nowi 
szansę w

Oferty w zalakowanych kopertach z 
„przetarg na wykonanie sprężyn, pierścieni 
dzianów” — należy kierować pod adresem 
dnia 20. 3. 1971 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

K1255

dopisem 
i spraw- 
j. w. do

nia, pokój 218 II piętro, gdzie również udziela się 
bliższych informacji.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielnie pracy.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
1971 r. o godz. 9 w gmachu biurowca I piętro po­
kój 109.

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” 
ograniczony Star°łępka 18 ogłaszają PRZETARG 
OGRANICZONY na wykonanie:
150.030 szt. SPRĘŻYN

Przetargi

Wielki sukces wielkopolskich szachistów

Włodzimierz Schmidt mistrzem Polski

turnieju wykonał Piętru

cięzców zdobyli: Johansson 2

1374g

Pytel
10, 7. Pietnisiak

Kolejna porcja emocji trków Trybunalski) 3. Poko-
Marcinkow-Poznań,

327gskiego 2a, parter.

pod koszami
Zwycięstwo Włodzimierza

21gnić — prawo).

Bieg wokół
MP.

Czterokrotnie uczestniczył w olim
tytuł

1333g
Poznań, ul. Warszawska, działka 13.

Polscy hokeiści
mistrzostwa światana

1391Luboń 3, ul. Poprzeczna 6.-

zbożowiecpowstaniec wielkopolski

Poznań, Żupańskiego 14 m. 16. 1301g

1351gPoznań, ul. Leonarda 16 m. 2.

powstaniec wielkopolskidrogista dypl.
KKS

nozycie Federacji Piłkarskiej ZSRR
Poznań, Dzierżyńskiego 119 m. 7.

następnie 
- z NRD, 
- z Japo-

jowczyk (Bydgoszcz) 8 13. Bernard 
(Poznań) 8. 14. Manasterski (Wro-

Pogrzeb 
c godz. 11

Plł- 
nro-

W 
tem

Dżudo wciąż cieszy się niesłab­
nącym zainteresowaniem, nie tyl-

ul. Chwiał- 
niedziele o 
koszykarkj

Lecha i 
jakie Lech

o czym 
żalu

mistrza Polski w grze błyskawicz 
nej. Schmidt ma 27 lat. jest pra­
cownikiem naukowym Politechni­
ki Poznańskiej, (nt)

lin) 
9,5,

(Lub- 
(Poznań)

młodzieży, ale także u 
bez względu na płeć, 

kandydaci będą mieli 
najbliższym czasie po-

nia. 11, — z Norwegią, 13. — Ju­
gosławią oraz 14 marca — z Au­

stria. (o-b)

W dniu 4 marca 1971 rokn zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, matka i teściowa, przeżywszy lat 79

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarza na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pozostaje 
żona z rodziną

Międzynarodowa Federacia 
karska (FIFA) zaakcentowała

dem razy grał w finałach

rodzina
1340g

1299C

9. Sznapik (Warszawa) 9,5. 10 Do­
da (Poznań) 9, 11. Dobrzyński (Pio

Pomoc domowa potrzeb­
na. Referencje. Zgłosze­
nia po godz. 16. Ul. Obor-

Ostatnie bowiem walki mistrzów, 
rozpoczęte rano przeciągnęły się 
do godzin wieczornych. Tak się 
złożyło, ze ostatnie posuniecie w

niadach. Posiada również

z domu WASILEWSKA
odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
na cmentarzu Miłostowo, 
zawiadamia pogrążona w głębokim

(Wrocław)
(Łódź) 10.

nrezenlacia Włoch a 
grać będą kolejno: 7.
8. — ze Szwajcarią. 10.

czwartek udała sie samolo- 
do Szwajcarii Hokejowa re-

Z dwugodzinnym opóźnieniem 
dokonano wczoraj aktu oficjalne­
go zamknięcia 28 Indywidualnych 
-zuchowych Mistrzostw Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona, córka, synowie, wnuki i rodzina

8. Grąbczewski (W-wa)

rracn ) tan hi

7.
17.
18.

ANNA KOWALEWICZ 
z domu ANDRZEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, d 
8 bm. o godz. 11.55 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, córka i zięć

Dzisia.l j w niedziele odbędą sie w Poznaniu trzy mistrzowskie 
mecze koszkarek i koszykarzy I ligi. Kibiców tej dyscypliny snortu 
czeka wiec koleina norcia emocji, gdyż wszystkie te spotkania za­
powiadała sie bardzo interesująco.

Również w sali nrzy 
kowskiego w sobotę i 
godz. 17 zmierza sie 
noznańskicti zespołów 
AZS-u. Po porankach

nicka 39 m. 12.

cław) 7,5, 15. Nowak (Poznań) 
16. Poiedziniec (Wrocław) 6. 
Ziembiński (Warszawa) 4,5 i 
Autowicz (Warszaw?) 2 5.

5. Balcerowski10.
6.

133 szt. SPRAWDZLANOW PRZEKROJU PASÓW 
KkL 1IN W X CU

410 szt. SPRAWDZIANÓW KONTROLNYCH KĄTA 
FORM WULKANIZACYJNYCH.

Termin W’ykonania sukcesywnie w ciągu 1971 r _  
dostawy miesięczne począwszy od kwietnia br' — 
z własnego materiału.

Dokumentacja jest do wglądu w Dziale Zaopatrze-

Sensacyjne zwycięstwo 
hokeistów Szwecji 

nad ZSRR
W rewanżowym, towarzyskim 

międzypaństwowym meczu w ho­
keju na lodzie, który rozegrany 
został w czwartek w szwedzkiej 
miejscowości Gaevle, drużyna Szwe 
cji niespodziewanie pokonała re­
prezentację Związku Radzieckiego 
4:2 (1:1, 2:0, 1:1). Bramki dla zwy-

oraz Lundstroem i Hedberg, a dla 
ZSRR obie Charlamow. Mecz oglą 
dało ponad 5,5 tys. widzów.

Jest to pierwsze zwycięstwo zes 
połu Szwecji nad ZSRR w me- 
czach towarzyskich. Warto przy­
pomnieć, że pierwsze spotkanie 
tych drużyn zakończyło się zwy­
cięstwem Związku Radzieckiego 
5:3. (PAP)

W sali orzv ul. Chwiałkowskiego 
koszykarze Lecha zmierza sie ze 
swym ’~zeszeniowvm rvwalem Po­
lonia Warszawa Soodziewamy sie 
że t tym razem oeladać będziemy 
interesujące widowisko sportowe. 
Mecze r Polonia będą dla nozna-

Zamku Koźmińskiego
7 marca br. odbędzie się trady­

cyjny VIII Bieg wokół Zamku Koź 
mińskiego (pow. Krotoszyn), tj. 
na terenie Państwowego Techni­
kum Rachunkowości Rolnej.

Początek zawodów o godz. 11. 
Prawo startu w biegach mają 
członkowie LZS, klubów sporto­
wych oraz szkół podstawowych i 
średnich, posiadający aktualne ba 
dania lekarskie, (igj)

Będzie kurs dżudo 
i samoobrony

siąść sztukę błyskawicznego unie­
szkodliwiania przeciwnika? Z tym 
pytaniem zwróciliśmy się do zna­
nego propagatora dżudo w Wiel- 
kopolsce — Jerzego Krawczyka.

— Raczej tak, gdyż Poznańskie 
Ośrodki Sportu, Turystyki i Wy­
poczynku przygotowują nowy wio 
senny kurs podstaw dżudo i sa­
moobrony. Zajęcia rozpoczną się 
w poniedziałek 15 marca i odby­
wać się będą w ośrodku sporto­
wym Malta (pawilony na starcie 
jeziora regatowego). Przewiduje­
my utworzenie grup żeńskich, męs 
kich oraz młodzieżowych, (b)

EŁgOM
Na Dzień Kobiet

praktyczny prezent z „E L D O M U” 
ROBOT K M - 8 — import z NRD 
MOŻNA SZYBKO I DOKŁADNIE:

kroić i trzeć warzywa 
mielić mięso
mieszać i wyrabiać ciasto 
mielić kawę, cukier 
ubijać pianę
wyciskać soki z owoców 
kroić Chleb i wędliny 
CENA 3.260,— ZŁ

Warunki ratalne: 10% wpłaty — 24 raty
K498

niaków okazja do rehabilitacji za 
ich niezbyt udany wystęo w Lu_ 
blinie, gdzie dwukrotnie przegrali 
z miejscowa Lublinianka. Ponadto 
zwycięstwo nad koszykarzami z 
Warszawy pozwoliłoby poznania­
kom przesunąć się o jedno miej- 
scp W górę tabeli. Mecze Lech — 
Polonia rozpoczną sie w sobotę i 
niedziele o godzinie 19.30.

poniósł w meczach z Polonią szan 
se na utrzymanie drugiego mieisca 
nie zmalały i każdy nunkt bedzie 
w ostatnich spotkaniach sezonu, li­
czył sie na przysłowiowa wagę 
złota. Akndemiczki grała w II 
rundzie bardzo dobrze i na pewno 
beda chciały odnieść zwycięstwo w 
meczu z lokalnym rywalem.

W trzecim meczu Olimpia grać 
bedzie z koszykarkami warszaw­
skiej Polonii. Poznanianki małą 
nad Polonia, która załmułe przed­
ostatnia pozycję w tabeli, tylko 1 
punkt przewagi tak że rezultaty 
tych spotkań matą ogromne zna­
czenie dla obu drużyn. Początek 
sobotniego meczu Olimpia — Po­
lonia o godz. 18. natomiast w nie­
dziele o godz. 16.

Wszystkie trzy poznańskie zespo­
ły grające w II lidze wysteoułą w 
sobotę i niedzielę na obcym tere­
nie. AZS i Olimpia grała z Pogo­
nią Szczecin i Zastałem Zielona 
Góra, natomiast Warta wyjeżdża 
do AZS — Koszalin i Spójni 
Gdańsk. Stal Ostrów przyłmułe u 
siebie Tęczę Kielce i Koronę Kra­
ków (s)

W Rzeszowie rozpoczęły sie za­
paśnicze mistrzostwa Polski w sty­
lu wolnym tzw. lig; indywidual­
nej. Wielkopolska reprezentowana 
jest przez 20 zawodników poznań­
skiego Grunwaldu oraz po 10 za­
paśników LKS Sulmirczyk 1 
Lech.

Dnia 28 lutego 1971 r. zmarł
dr KAROL HOFFMANN

Głównemu Komitetowi Kultury Fizycznej.
Polskiemu Komitetowi Olimpijskiemu, J. M. 
Rektorowi, Senatowi. Radzie Zakładowej i 
Słuchaczom Wyższej Szkoły Wychowania Fi- 

Poznaniu, Komitetowi d/s Radia

Rektorowi,

zycznego w
i leiewwji, Polskiemu Związkowi Lekkiej 
Atletyki, Akademii Wych. Fiz. w Warszawie 
Wyższym Szkołom Wych. Fiz. w Krakowie. 
Wrocławiu, Gdańsku i Katowicach, Klubom 
Sportowym, Kierownictwu Wlkp. Okręg. Za­
kładów Gazownictwa oraz wszystkim Krew 
nym, Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym, 
którzy w związku z śmiercią i pogrzebem na­
szego nieodżałowanego męża i ojca

KAROLA HOFFMANNA

Telewizji,

okazali nam tyle serdeczności, współczucia 
i pomocy — wyrazy nodziekowania 

składają
żona z dziećmi i rodzina

1329g

. Dnia 4 marca 1971 r. zmarła nagle, opatrzo- 
T na Sakramentami św., nasza. najdroższa i 
nieodżałowana, pełna poświęcenia matka, te­
ściowa i babunia, śp.

KLARA THIELÓW A
z domu DRABIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
8 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie,

o czym z głębokim żalem w imieniu rodziny
zawiadamiają synowie, synowe i wnuki
Poznań, ul. Śniadeckich 16 m. 6. 1303g

siak z Lecha, zmuszając do kapi­
tulacji wrocławianina Manastcr- 
skiego.

Największą sensacja 17 rundy 
rozgrywek była nieoczekiwana po­
rażka Kostry w partii z Bednar­
skim. W oozostałvch pojedynkach 
Doda pokonał Pojedzińca. Sznapik 
wygrał z Pvtlem. Bernard prze­
grać z Balcerowskim Schmidt zre­
misował z Nowakiem.

A oto końcowa tabela mistrzostw 
Polski na rok 1971:

1. Schmidt (Poznań) 11,5 pkt. 2. 
Kostro (Kraków) 10,5. 3. Filipo­
wicz (Warszawa) 10. 4. Bednarski

Schmidta, osiasniete w Poznaniu, 
jest w pełni zasłużone. Wyszedł 
z turnieju jako jedyny niepoko­
nany zawodnik. Wygrał 6 partii, 
a 11 zremisował.

Zwycięzca y/ykazał wysokie u- 
mifejetności taktyczne, rozgrywa­
jąc cały turniej z olimpijskim 
spokojem. Zademonstrował
wszechstronne opanowanie teorii 
debiutów i doskonałą technikę.

Świeżo upieczony mistrz Polski 
należy do KS ..Pocztowiec”. Sie-

prezentacja Poiski, która starto­
wać bedzie w mistrzostw;ach świa 
ta grupy ,.B”. Mistrzostwa rozpo 
czynaja sie 5 i trwać beda do 
14 bm. Przeciwnikami Polaków 
będą drużyny: Jugosławii, Au­
strii, Norwegii. NRD. Szwajcarii, 
Włoch i Japonii, Pierwszy mecz 
rozegrali Polacy już wczoraj z re-

rozegrania meczu drużyny ra­
dzieckiej przeciwko teamowi FIFA 
mającego uświetnić pożegnanie 
jednego z najlepszych bramkarzy 
świata — Lwa Jaszyna. Spotkanie 
w którym Jaszyn wystani po raz 
ostatni w bramce, ma się odbyć 
w bieżącym roku.

Polska siódemka uczestniczącą w 
wyścigu kolarskim o ..Grand Prix 
d’Annaba” (Algier) zajmuje w kla­
syfikacji ogólnej po czterech eta­
pach. w konkurencji indywidual­
nej pierwszych siedem miejsc, a 
w klasyfikacji zespołowej wyprze­
dza druga drużynę (Bułgarie) o po­
nad 25 mjnut.

W dniu 4 marca 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze, nasza najukochańsza mamusia, naj­
droższa teściowa i babcia, śp.

PELAGIA SYTEK
z domu RATAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu sołackim.

W głębokim żalu pogrążona

Poznań, ul. Drzymały 8 m. 3.
rodzina

1325g

Dnia 26 lutego 1971 r. zmarł

FRANCISZEK BARAŃSKI
Przyjaciołom, współpracownikom, znajo-

mym, wszystkim, którzy okazali wiele życzll-
wości oraz za wyrazy współczucia, 
wieńce, kwiaty i udział w pogrzebie

złożone

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa

żona z córką, synem i wnukiem
1276g

Dnia 5 marca 1971 r. zasnął w Bogu, 
żywszy lat 80, nasz ukochany ojciec i 
dek, śp.

ANTONI MICHALSKI
rolnik

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia

prze- 
dzia-

7 bm.
o godz. 16.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Luboń 1, ul. Gen. Świerczewskiego 3. 1360g

Poszukuję osoby docho­
dzącej do 9-miesięcznego 
dziecka, zaraz. Osiedle 
Piastowskie 31 m. 36.

106 (g
Ogrodnik młodszy, po­
mocnik potrzebny, z za­
mieszkaniem i utrzyma­
niem. Rymsza, Luboń 3, 
Armii Czerwonej 66. 606g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna.

Profesorowie przygoto­
wują dokładnie uczniów 
klasy VIII i maturzystów 
do egzaminów. Zamiej­
scowi — zajęcia sobotnie 
i niedzielne. Grunwaldz­
ka 22a m. 2 (2 razy dzwo-

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia, Zbytu i Usług
GOSTYŃ WLKP, ul. 1 Maja 27 — telefon 135

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI MIAST i WSI ORAZ
PRZEDSIĘBIORSTW — WYKONUJEMY

roboty remontowo-budowlane jak
▲ zduństwo, blacharstwo, murarstwo, ciesielstwo, pokry­

cie i naprawa dachów (papą i dachówką) malarstwo, 
instalatorstwo, c. o., instalatorstwo elektryczne i inne.

A roboty kowalskie, ślusarskie, betoniarskie, stolarskie, 
kołodziejskie, tapicerskie; rymarskie, sztukatorskie, 
modelarskie w drzewie,

A remontujemy pojazdy konne oraz sprzęt drobiarski 
dla potrzeb rolnictwa.
W ZAKRESIE MECHANIKI POJAZDOWEJ:

A remonty i naprawy samochodów, lakiernictwo i tapi- 
eerstwo eamochodowe.

Spółdzielnia zapewnia rzetelne i terminowe wykonanie usług
K798

tW dniu 5 marca 1971 r. po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., za­
kończyła swoje pracowite i ofiarne życie, na­

sza najukochańsza matka, babcia, prababcia, 
przeżywszy lat 81, śp.

TEODORA JAKUBOWSKA
z domu HEFT

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
8 tom. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w 2a- 
bikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, synowie, synowe, wnuki, prawnuki 

i rodzina

tDnia 3 marca 1971 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy 62 lata, ukochany 
mąż, troskliwy tatuś, teść, dziadziuś, śp.

WALENTY WALKOWIAK
krawiec

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

TW dniu 4 marca 1971 r. zakończyła swe peł­
ne poświęcenia życie, nasza najdroższa 
mamusia, teściowa, babcia i prababcia, prze­

żywszy lat 62, śp.

APOLONIA TOKARSKA

tDnia 3 marca 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy i nigdy 
niezapomniany mąż 1 ukochany szwagier, śp.

PIOTR KOTYŃSKI
Odprowadzenie drogich zwłok nastąpi w so­

botę, dnia 6 bm. o godz. 10.15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone

żona, szwagierka i rodzina
Poznań, ul. Cześnikowska 4a m. 6. 1336g

tW dniu 5 marca 1971 r. po ciężkich 1 dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., zakończyła swoje pracowite 1 ofiarne 

życie, nasza najukochańsza matka, teściowa, 
babunia, siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy 
lat 69, śp.

STANISŁAWA WYREMBEK
z domu LEWANDOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej parafii św. 
Rocha na Żegrzu.

W głębokim smutku pogrążeni 
siostry, córka, synowie, synowe, zięć,

wnuki i rodzina
Poznań - Rataje, ul. Dolska 10. 1308g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika 
Wiesław Porzyckł (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skanskl. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
• Telefony- 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji; 648-85 
sekretariat- 657-76 w godz 9—16 Dział łączności z czytelnikami; 657-18. Dział miejski- 659-39 Redakcja nocna- 430-73.. i 453-31 
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tDnia 4 marca 1971 r. zmarła po długiej 1 
ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza ukochana matka, teściowa i bab­

cia, śp.

JÓZEFA SZYCHULSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 9 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

córka, zięć, syn, synowa, wnuki 
i prawnuczka

Dnia 4 marca 1971 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana siostra, bratowa, ciocia, kuzynka i 
przyjaciółka, śp.

KAZIMIERA WĘCŁAWSKA
z domu HEINTZE

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
8 marca o godz. 13.40 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążeni
rodzina i przyjaciele

Poznań, ul. Czajcza 2. 1367g

+ Dnia 4 lutego 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy • lat 76, nasz 

ukochany mąż, ojciec, dziadek, teść i zięć, śp.

MAREK MARIAN SCHNEIDER

+ W dniu 4 marca 1971 r. zmarł po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 

św., mój najdroższy mąż, nasz kochany brat, 
stryj i wujek, śp.

WIKTOR NOWICKI

tW dniu 3 marca 1971 r. zmarła nagle, w 
wieku 23 lat, śp.

BARBARA RUT
z domu BALICZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 8 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

Poznań, Gromadzka 28.
mąż z rodzina

1342g ‘

tDnia 4 marca 1971 r. zmarł nagle, w wieku 
79 lat nasz ukochany ojciec, teść i dziadek,

JÓZEF KĘDZIORA
mistrz rzeżnicki

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm. 
o godz. 15.15 na cmentarzu sołackim przy ul. 
Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córka, syn, synowa, zięć i wnuki

Poznań, Grudzieniec 72 m. 2. 1341g

tDnia 5 marca 1971 r. zmarła po ciężkich 
z anielską cierpliwością znoszonych cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., naj­

droższa żona, nasza mamusia, bratowa, prze­
żywszy lat 50, śp.

mgr farm. URSZULA NOWACZYK
z domu OSMIAŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
8 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Urbanowska 5d. 1385g
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| MARZEC

6
I Soboto

Wiktora, 
Róży

Słońce: 6.28—17.42

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI 
i górale”: 
do trzech 
— g. 19

— g. w
NOWY —

(Krakowiacy

pomarańczy1
16 „Miłość 

OPERA

OPERETKA
Maxima”: ]

..Zemsta Nietoperza”;
g. 19 „Damą

MARCINEK ' — g.
od
17

..Tymoteusz majsterklepka” (pre­
miera).

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Nie igra się z mi­
łością”.

KINA

GNIEZNO: „Opowieść do podusz 
ki”; KOŚCIAN: „Lokis”; LESZ­
NO: „Chłodnym okiem”; NOWY 
TOMYŚL: „Szarża lekkiej bryga­
dy”: OBORNIKI: „Hombre”;
ŚREM: „Landru” i „Fanfan Tuli-
pan”; ŚRODA
SZAMOTUŁY: 
GROWIEC: „ 
WRZEŚNIA:

.Dziura w ziemi”: 

.Spartakus” WĄ-
.Dzień oczyszczenia”; 
..Czerwony płaszcz”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON g. 12—20
„Wyprawa w córy Hindukusz.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala

1322 m; 8.05 Dzień dobry, 
dakcja Społeczna: 8.10

tu Re- 
Mozaika

muzyczna: 8.45 Koncert życzeń; 
9 Dla kl. III—IV (wych. muzycz­
ne): „Prawdziwe nmy”; 9.20 „Sce­
na i ekran”; 10.05 „Noce i dnie” 
— 59 fragm. pow.; 10.25 Polska mu 
zyka operowa; 10.50 „Lekarz przv 
pominą”; 11 Dla szkół średnich 
(wych. obywatelskie): „Polska i 
świat”; 11.20 Dedykujemy II zmia 
nie; 11.49 ABC rodziny: 12.25 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 13 Dla klas 
III—IV (język polski): „A dlacze­
go tato... w marcu jak w garn­
cu?”; 13.20 Spotkanie z piosenką 
radziecka: 13.40 Rytmy i melodie 
dla wszystkich: 14 Czy znasz tę 
książkę? — zagadka literacka; 
14.30 „Przekrój muzyczny tygo­
dnia”] 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.05 O śpiewie, 
pieśniach i piosenkach; 16.30 Po­
południe z młodością: 18.58 Muzy­
ka i Aktualności: 19.15 Dobry wie­
czór. zaczynamy: 19.30 Wędrówki 
muzyczne po kraju; 20.31 Kronika 
sportowa: 20.44 Podwieczorek
orzy mikrofonie; 22.15 Hallo Ber­
lin — Hallo Warszawa fduiAex mu-
zvki rozrywkowej): 8.18 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 
12.05, 15, 16, 18. 28. 23. 24.

Program

8, 18,
2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69,74 MHz; 8.35 Aud. dokumental­
na: „Partia sfrustrowanych”: 9 
Krajobrazy w muzyce; 9.35 Koncert 
z nagrań Ork. Rozgłośni Bydgos­
kiej PR: 10.25 „Porfirion Osiołek” 
— słuch.: 11.25 Koncert chopinow­
ski; 13 Czas dobrych gospodarzy: 
13.20 Koncert dla kierowców: 13.40 
„Drzewko kwitnie w grotach” — 
gawęda: 14.05 Muzyka rozrywko­
wa: 14.30 Mały relaks —„Nieprzy 
iemne spotkanie” — humoreska; 
14.45 .Błękitna sztafeta”: 15 A ma 
♦ orskie zespoły nrzed mikrofonem;
15.25 Koncert rozrywkowy; 15.50 
O czym nisze prasa literacka: 17.15 
Aud. społeczna: 17.25 Grająca sza­
fa: 17.55 Radioexpress; 18.18 Z cy­
klu: „Listy spod lipy” — felie­
ton literacki; 18 28 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki: 19.15 Jeżyk francus­
ki: 19 31 „Matysiakowie”; 20.81 Re- 
rjfąi tygodnia — N. Milstein: 20.40 
^mo życie: 20.50 „Nuty* nutki”: 
“U .20 Przegląd filmowy — Kame- 
ra: 21.35 Konc. rozrywkowy: 22.38 
♦♦ector Villą Tabos — 2 fragmen-
tv z suity 
ras”: 22.45

„Baebianas Brasilei-

Program nocny.
WIADOMOŚCI:

.Radioyariete”; 8.10

5.30, 6.36,
8.30 9.30. 12.05. 14, 16, 19, 22.
1. 2. 2.55.

7.30,
23.50,

PROGRAM III; UKF 66.62

Zapatrzeni w gwiazdy
mierzą najdokładniejszy czas

W odległości 4 km od Korni 
ka — jadąc w kierunku 

Poznania - widać przytulo 
ny do ściany lasu duży kom­
pleks zabudowań. To Astrono­
miczna Stacja Szerokościowa 
PAN w Borowcu. Stacja pracu 
je od roku 1957, Międzynarodo 
wego Roku Geofizycznego, a 
powstała z wyniku współpracy 
z Akademią Nauk ZSRR, która 
mając astronomiczną stację w 
Irkucku, wyraziła życzenie, by 
właśnie w okolicy Poznania, 
położonego na tym samym rów 
noleżniku, utworzyć podobną. 
Najodpowiedniejszym miejscem 
okazał się Borowiec ze wzglę­
du na strefę pozbawioną za­
kłóceń zakładów przemy­
słowych. Stacja prowa­
dzi dwukierunkowe ba­
dania: obserwację wahań bie 
guna geograficznego oraz po­
miar czasu astronomicznego. 
Pierwsze wymagają bardzo pre 
cyzyjnych przyrządów pomia­
rowych. Drugie — współpracy 
innej stacji, w tym przypadku 
w Irkucku. Położenie obydwu 
stacji na tym samym równoleż 
niku jest konieczne, by mogły 
one pracować na wspólnym 
programie i by można obserwo 
wać te same gwiazdy.

W trakcie budowy stacji oka 
zało się konieczne poszerzenie 
badań nad całokształtem ruchu 
wirowego Ziemi. Nie tylko bo 
wiem biegun ulega wahaniom, 
ale także prędkość biegu Zie­
mi wokół osi, skutkiem czego 
długość doby zmienia się w gra 
nicach 0,001 sek. w ciągu ro­
ku. Stacja zajmowała się rów 
nież rejestracją ruchów skoru 
py ziemskiej, która w okresie 
dobowym pod wpływem Księ­
życa ulega deformacji, amplitu 
dą dochodzącą do 50 cm. Bada 
nia tego typu — zarówno wa­
hań bieguna, jak i czasu — 
mają bardzo szerokie znacze­
nie dla gospodarki narodowej 
(np. w geodezji, elektronice).

Oprócz okresowej współpra 
cy stacji z 40 placówkami na 
świecie, organicznie związana 
jest ona z Międzynarodowym 
Biurem Czasu w Paryżu oraz 
Międzynarodową Służbą Ru­
chów w Japonii i Wszechzwiąz 
kowym Naukowo-Badawczym 
Instytutem Pomiarów Fizycz- 
no-Technicznych i Radiotech­
nicznych w ZSRR. Dla celów 
geodezji prowadzi się również 
obserwacje i badania sztucz­
nych satelitów Ziemi.

W okresie pierwszych kilku lat 
pracy przy pomiarach czasu sta­
cja posługiwała się najdokładniej 
szym na świecie zegarem wahad­
łowym. Wahadło umieszczono 10 
m pod ziemią, by wyeliminować 
zakłócenia powierzchniowe. Różni 
ca w dokładności wynosiła 1 se­
kundę w ciągu roku. Zegar ten

jestrowania czasu w określo­
nych momentach np. przelotu 
satelity lub przejścia gwiazdy 
przez miejscowy południk. Ze­
gar — matka steruje tarczami 
zegarowymi na terenie całej sta 
cji. Mikrometrografy — przyrzą 
dy unikalne nie tylko w Polsce 
— służą do automatycznej re­
jestracji pomiarów na telesko 
pie zenitalnym, zaś licznik e- 
lektronowy — do porównywa­
nia czasu atomowego miejsco­
wego z czasem atomowym w 
Poczdamie. Dokładność tego cza 
su wynosi 1 milionową części 
sekundy.

Dr dr Domiński i Jakś kon 
struują obecnie własnego po­
mysłu urządzenie perforujące 
o 300 tranzystorach do rejestra 
cji momentów czasu. Przy-
rząd 
oraz 
dwie

ten zastąpi chronografy 
dwóch rachmistrzów i 
maszyny liczące.

W odległości kilkuset met 
rów od głównego gmachu 

stoją 4 pawilony. W dwóch miesz 
czą się teleskopy zenitalne, w 
pozostałych narzędzia przejścio 
we do wyznaczania czasu astro 
nomicznego i momentu przej­
ścia gwiazd przez południk 
miejscowy. Pawilony rozsuwa 
ją się automatycznie do poło­
wy na sygnał z centrali, by 
przynajmniej na godzinę przed 
obserwacją wyrównała się tern 
peratura wnętrza z otoczeniem. 
W innych na ten sam sygnał 
podnoszą się części dachu. Roz 
siane po obwodzie otoczenia

małe pawiloniki tzw. „Miry” 
służą do ustawiania narzędzi 
pomiarowych w azymucie.

Dorobek naukowy stacji jest po 
kaźny. W ciągu 13 lat istnienia pla 
cówki wydano 70 prac naukowych, 
co na nieliczną, 10-osobową obsa­
dę naukowców, jest dużo. Z perso 
nelem technicznym i pomocniczym 
obsada liczy 23 osoby. Stacja dy­
sponuje najdokładniejszym czasem 
w kraju, z którego korzystają 
wszystkie stacje radiowe i telewi 
zyjne. Wyłączenia energii elek­
trycznej nie mogą się zdarzyć; w 
wypadku takiej awarii, automatycz 
ne przełączniki nastawiają przy­
rządy na zasilanie z baterii aku­
mulatorów lub uruchamia się a- 
gregat prądotwórczy. Prace nauko 
we i konstrukcyjne prowadzone są 
w dużej mierze w oparciu o boga 
tą literaturę biblioteki zakłado­
wej, liczącej ponad 3 006 tomów.

Ambicją dyrekcji i pracow­
ników jest modernizacja prze­
starzałych urządzeń, konstruk 
cja nowych — unikalnych, któ 
rych nie produkuje się w kra­
ju. Otwiera się na oścież pod­
woje atomistyce i elektronice. 
Stacja chce stanąć na wysokoś 
ci tego zadania.

Dyrektor stacji — dr Irene 
usz Domiński, z uznaniem pod 
kreślą zasługi nad utworze­
niem tej stacji prof. dr Józefa
Witkowskiego kierownika
Obserwatorium w Poznaniu. 
Astronomiczna Stacja Szero­
kościowa w Borowcu wyrosła 
bowiem z Obserwatorium Poz 
nańskiego.

STEFAN NOWAK

MHz
oraz fale krótkie nasma 20, 31. 41 
i 49 m: 8.05 Mamv dla was kwiaty 
w piosence: 8.35 Muzyczna poczta 
UKF: 9 „W odruchu litości” — 
ode. 7 now.: 9.10 Tańce nie do 
tańca: 9.30 Nasz rok 71; 9.45 Kopie* 
♦ensze od oryginału?; 18.15 Kwa­
drans ze znakiem zanvtania; 10.35 
Wszystko dla nań; 12.25 Muzyka 
rozrywkowa: 13 Na szczecińskiej 
antenie: 15 Spotkanie na antypo­
dach — gawęda; 15.10 Jazz dla 
wszystkich; 15.35 Podziemna szko­
ła życia — rep.; 15.50 Dla ciebie, 
dla mnie, dla was; 16.15 W tanecz 
nvm korowodzie: 16.45 Nasz rok 
”1: 17.05 Quodiibet,' czyli co kto 
lubi; 17.30 „W odruchu litości” — 
ode. 8 now.; 17.40 Klub grającego 
krążka; 18.20 Antologia miniatury 
muzycznei — pieśń romantyczna’ 
18.35 Piosenki z ..włoskiego buta”; 
19 Książka tygodnia: 19.15 Tełe- 
wspomnienia: 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Muzyka ze starych 
i nowych płyt; 21 Pół wieku we 
dwoje — reportaż: 21.20 Wieczór

musiał ustąpić miejsca znacznie do 
kładniejszym (0,01 sek/rok) zega­
rom kwarcowym, którymi obecnie 
dysponuje stacja. Należy podkreś 
lić, że zegary te skonstruowali we 
dług projektu inż. Stanisława Cier 
niewskiego (pracownika „Telet- 
ry”) dr Ireneusz Domiński — dyrek 
tor stacji oraz adiunkt — dr Wal 
demar Jakś. Wkrótce Astronomia 
w Borówcu otrzyma nowy zegar 
— molekularny. Dzięki niemu sta 
cja będzie miała własną skalę cza 
su atomowego, który ma obowią­
zywać od roku przyszłego. Ustało 
no bowiem, że od lat pięćdziesią­
tych naszego wieku, rozszedł się 
czas atomowy z uniwersalnym, o 
ponad 8 sekund.

Stacja dysponuje liczną apa 
raturą pomiarową własnej kon 
strukcji, m. in. chronografami 
drukującymi, które służą dore

WIADOMOŚCI: 5. 6.39, 7.30, 8.30, 
12.05. 15.38. 17, 18.30. 22.

NIEDZIELA PROGRAM

..Nawojce” hawimv sie
studentami: 21.5C Opera R.
nera:
Śpiewa

•ZnJerzch bogów”:
Wag-

22.08
G. Brassens: 22.15 Pow.

w wwdaniu dźw.t „Ocalenie” (9); 
'•‘MS Instrumenty w stylu ..sweet”;
•»3 Niezapomniane recytacjo — •!. 
T.eszczvń’Vi: 2’.os Wioczomo spot­
kania z Mireille Mathieu; 23.50 Spie 
wa Tereza.

-I OS WIELKOPOLSKI
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Z Obornickiego

Z myślą o wiejskim odbiorcy
Powiatowy Związek Gmin­

nych Spółdzielni w Oborni­
kach zrzeszający cztery GS-y: 
w Obornikach, Rogoźnie, Mu­
rowanej Goślinie i Ryczywole, 
zaliczany jest do przodujących 
w województwie poznańskim; 
zdobywał już nawet miano naj 
lepszego. Opinię tę zawdzię­
cza przede wszystkim stałej 
trosce o dobre efekty działal­
ności handlowej, produkcyjnej i 
usługowej oraz wprowadzaniu 
coraz to nowych jej form, po­
dejmowanych z myślą o wiej­
skim odbiorcy. Placówce tej 
podlega 160 wiejskich sklepów 
spożywczo-przemysłowych. Ce­
lem usprawniania zaopatry­
wania ich w niezbędne towa­
ry, otwarto przy PZGS-ie wzór 
cownię handlową, w hali o po­
wierzchni ponad 200 m kwa­
dratowych. Wystawiono tam 
wszystkie artykuły spożywcze 
i trwałego użytku, które są do 
nabycia. Raz w miesiącu odby 
wają się też dla ekspedientek 
degustacje wyrobów spożyw­
czych. zakupowanych do wiej­
skich sklepów.

Dzięki dobremu zaopatrze­
niu w nawozy mineralne u- 
możliwia się rolnikom korzy­
stanie w coraz większym stop­
niu z sezonowych bonifikat. W 
bieżącym roku zamierza się 
nadal organizować kiermasze i 
jarmarki, popularyzować 14_ 
dniową próbną sprzedaż arty­
kułów trwałego użytku, częś­
ciej urządzać we wsiach wy­
stawy i pokazy zmechanizo­
wanego sprzętu gospodarstwa 
domowego.

Obornicki PZGS stara się 
też pokryć najpilniejsze zapo­
trzebowanie rolników na ma-

dukowanie niektórych z nich 
we własnej betoniarni. W br. 
np. zaplanowano wyproduko­
wać 27 tys. sztuk pustaków i 
25 tys. bloków żwirowych, a w 
ostatnich dniach załoga beto­
niarni podjęła zobowiązanie o 
dodatkowej produkcji 8 tys. 
sztuk pustaków i 10 tys. blo­
ków.

PZGS rozwija również 
wszechstronną działalność usłu 
gową, typowo rolniczą, uła­
twiającą m. in. prasowanie 
słomy, dowóz i rozsiew wapna, 
zaprawianie i czyszczenie zbóż 
itp. (bop)

Harcerskie sejmiki
W Środzie obradowała IV cerzom 72 odznaki „Opiekuna".

Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza Hufca ZHP im. gen. 
Henryka Dąbrowskiego. Wzię­
ło w niej udział ponad 60 de­
legatów.

Jak wynikało ze sprawozda­
nia, w okresie minionej kaden 
cji nastąpił wzrost organizacji 
o dalszych 360 członków i o- 
becnie liczy ona ponad 3.500 
zuchów, harcerzy i instrukto­
rów, zorganizowanych w 110 
drużynach i MKI. Wśród 142- 
osobowej kadry instruktorskiej 
72 proc, stanowią nauczyciele.

Wzrósł majątek hufca. Po­
siada on 50 namiotów z wypo­
sażeniem. kompletne urządze­
nia obozowe oraz liczny sprzęt 
teletechniczny, w tym 4 radio­
stacje, na których pracują 
członkowie Harcerskiego Klu­
bu Łączności.

W zakresie wychowania ide­
ologicznego drużyny zuchowe i 
harcerskie mogą poszczycić się 
realizacją wszystkich kierun­
ków programowych oraz licz­
nych czynów społecznych.

Za sprawowaną opiekę nad 
mogiłami ofiar ostatniej woj-

Na konferencji podjęto u- 
chwałę programową na dalsze 
dwa lata oraz wybrano nowe 
władze Hufca. Komendantem 
już po raz czwarty został Sta­
nisław Rex.

W części artystycznej wystą­
pił zespół wokalno-muzyczny 
szczepu harcerskiego przy PTR 
w Środzie, (z)

Najliczniejszą i wyjątkowo । 
prężną organizacją ideowo-wy­
chowawczą młodzieży na Ziemi 
Gnieźnieńskiej jest Związek 
Harcerstwa Polskiego. Zrzesza 
on w 175 drużynach 6.155 człon 
ków co stanowi 33 proc, ogółu 
dziewcząt i chłopców w wieku 
harcerskim. Pod hasłem „Pol-
sce Ludowej serca, myśli,

ny Rada Główna Opieki
nad Miejscami Pamięci Naro­
dowej przyznała śremskim har

w Rogoźnie
W minioną niedzielę odbył 

się w Rogoźnie przegląd or­
kiestr dętych w ramach II Fes 
tiwalu Kulturalnego Związku 
Zawodowego Metalowców. W 
przeglądzie, oprócz orkiestry 
gospodarzy, to jest „Rofamy“, 
uczestniczyły orkiestry Poznań 
skiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych, Zakładów Cegielskiego, 
Pometu, Tonsilu z Wrześni i 
Fabryki Urządzeń Mechanicz­
nych w Ostrzeszowie.

Bardzo dobrze na tle doś­
wiadczonych zespołów wypadła 
młoda orkiestra gospodarzy 
kierowana przez Edmunda Ko 
rybalskiego. Dużo pochwał ze­
brali również organizatorzy 
imprezy — działacze Rady Za 
kładowej „Rofamy“.

W środę 3 bm. ogłoszono wy 
niki przeglądu. Dwie równo­
rzędne pierwsze nagrody przy­
znano orkiestrom „Pometu“ i 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych; orkiestra „Rofa- 
my“ otrzymała wyróżnienie za 
udany debiut. (bin)

czyn” z udziałem 66 delega­
tów obradowała IV Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wyborcza 
gnieźnieńskiego hufca ZHP.

W ostatnich dwóch latacli 
gnieźnieńscy harcerze ucze­
stniczyli w licznych akcjach 
programowych. Nie było rocz­
nicy narodowej i państwowej, 
w której harcerze nie braliby 
udziału. Pod hasłem „Po­
wstańcy Wielkopolscy naszym 
wzorem” prowadzono wycho­
wanie patriotyczne młodzieży- 
W drużynach młodszych orga­
nizowano zastępy Młodzieżo­
wej Służby Ruchu, które wy­
pełniały swoje zadania w akcji 
„Stop — dziecko na drodze”.

Dużą zasługę w rozwoju 
gnieźnieńskiej organizacji ZHP 
ma ofiarnie pracująca 199 oso­
bowa kadra instruktorska. W 
okresie lata organizowano o- 
bozy szkoleniowe oraz lato 
nieobozowe dla zuchów i har­
cerzy; skorzystało z nich po­
nad 3 tysiące dzieci.

W czasie konferencji sekre­
tarz Prezydium MRN, Hiero­
nim Żurowski 6 zasłużonym 
działaczom harcerskim wrę­
czył medale pamiątkowe „XII 
wieków Gniezna”.

Zjazd wybrał 21 osobową ra­
dę hufca, a jej komendantem 
został ponownie hm Józef 
Sypniewski, (zk)

Z Szamotuł

WZGS Poznań pierwszy w kraju

Wieś wielkopolska zjada 
najwięcej ryb i przetworów mlecznych
Rozstrzygnięto kolejny, orga 

nizowany przez Centralę Rol­
niczych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” konkurs na 
zwiększenie sprzedaży ryb i 
przetworów rybnych oraz ar­
tykułów mleczarskich. Kon­
kurs obejmował sprzedaż tych 
produktów w sieci sklepów 
GS-ów od 1 kwietnia do 31 
grudnia ubr. Warunkiem uczest 
nictwa było osiągnięcie wzro­
stu sprzedaży w porównaniu z 
analogicznym okresem roku 
poprzedniego. Oprócz tego, wo 
jewódzkie związki gminnych 
spółdzielni musiały się wyka­
zać wykonaniem ustalonych w 
tym zakresie przez centralę za

I dań, a powiatowe ogniwa 
teriały budowlane poprzez pro I spółdzielczości zaopatrzenia i

zbytu miały zorganizować na 
swoim terenie rybny sklep 
branżowy, albo dwa działy 
rybne lub stoisko mleczne pod 
patronatem pobliskiej spół­
dzielni.

Spośród wszystkich krajo­
wych związków biorących u- 
dział w konkursie wyróżniono 
5 WZGS-ów i 49 PZGS-ów. 
Nagrody I stopnia przyznano 
WZGS w Poznaniu, który roz­
prowadza najwięcej tych wy­
robów oraz powiatowym związ 
kom w Lipnie, Starogardzie 
Gdańskim, Kozienicach, Wał­
czu, Olkuszu, Lublinie, Łodzi, 
Nowym Mieście Lubawskim, 
Kościanie, Grójcu, Bolesławcu 
i Strzelcach Krajeńskich.

(o-za)

„Umiem wszystko"
Pod takim hasłem ogłoszo­

no konkurs w Szkole Podsta­
wowej nr 2 w Szamotułach, zor 
ganizowany przez Oddział WSS 
oraz kierownictwo tej szkoły. 
Celem konkursu, który trwać 
będzie do końca roku szkolne­
go, jest nabycie przez dzieci 
umiejętności z zakresu prac 
technicznych i gospodarczych, 
zdobycie zaradności życiowej, 
poznanie wartości pracy ludz­
kiej w rozwój gospodarczy i 
kulturalny regionu szamotul­
skiego.

W ramach konkursu w spot- 
kaniu z uczniami klas star­
szych udział wzięła Janina 
Foltynowa, kierowniczka Ze­
społu Regionalnego Pieśni i 
Tańca oraz Leokadia Burzyń­
ska, córka sławnego muzyka i 
założyciela kapeli ludowej — 
Franciszka Orlika. Obie panie 
opowiedziały dzieciom o hi­
storii przeciwstawiania się ger­
manizacji w czasie zaborów 
poprzez kultywowanie polskich 
pieśni, tańców i strojów oraz o 
współczesnym dorobku zespo­
łów regionalnych.

W jednym z punktów kon­
kursu „Umiem wszystko”, do­
tyczącym sposobu przyrządza­
nia^ potraw, największą znajo­
mość wykazały dziewczynki 
Jolanta Najderek i Maria Szu- 
bertowska. (mr)

Fala 1322 m; 8.15 Show w rannych 
pantoflach: 9.05 Fala 56; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy: <0 Dla dzieci 
młodszych: „Dobrze, że jesteś” — 
słuch.; 10.20 Radioniedziclą infor­
muje zaprasza; 11 Rozgłośnia Har 
cerska; 11.40 Zgadnij, sprawdź, od 
powiedz — magazyn historyczny;
12.15 Wizerunki ludzi myślących; 
12.45 Tańce i pieśni ludowe w o- 
pracowaniu kompozytorów pol­
skich: 13.15 „Entuzjastom operet­
ki”; 14 Radiowy magazyn przebo­
jów — aud. ze słowem: 14.30 „W 
„Jezioranach” — ode. 567; 15 Kon 
cert życzeń: 16.05 Tygodniowy prze 
glad wydarzeń międzynarodowych;
16.20 „Straszny jar” — słuch.; 17.25 
Muz. rozrywk.; 17.40 „Tak brzmi 
gitara Luiza Bonfa” — towarzy­
szy zesp. instrumentalny: 18.05 
Koncert estradowy; 19.15 Przy mu 
zyce o sporcie; 19.53 Dobranocka; 
20.18 O czym mówią w święcie;
20.30 „Matysiakowie’
rozrywkowy 
Dziewiątka: 
pod dyr. E. 
niej tańca z 
gram nocny

21 Koncert
21.30 Zesnół

22 Gra Ork. Tan. PR 
Czernego: 22.30 Tur- 
orkiestrami; 0.10 Pro- 
z Krakowa.

WIADOMOC1: 6. 7. 8. 9, 12.05, 16, 
20. 23 . 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska niedziela: 12.30 Poranek sym­
foniczny: 13.30 Zgaduj Zgadula; 
15 Teatr dla dzieci: „Marynarz z 
Podtorza” — słuch.; 15.47 „50-le- 
cie Zw. Literatów Polskich” — 
Oddział Poznański: 16.30 Koncert 
chopinowski z nagrań S. Askena- 
ze; 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy: 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR — Studio Współcr.es- 
ne: „Jama” — słuch.; 18.30 Muzyka 
rozrywkowa’ 18.45 Kwadrans po 
węgiersku. Śpiewają — Marta Za 
ray i Janos Koos; 19.45 Wojsko, 
strategia, obronność; 20 Magazyn 
literacko-muzyczny pt. „Teatr 
gwiazd”: 21.30 Radioniedzielą — 
Studio Jazzowe PR: 22.05 Ogólno­
polskie i pozn. wiadomości spor­
towe: 22.35 Niedzielne spotkanie 
z muzyka. Z twórczości J. Hayd­
na; 23.34 Jazz na dobranoc.

Ilustrowany Tygodnik Rozryv/k.; 
11.25 Konsonanse i dysonanse — 
magazyn aktualn. muzycznych;
12.05 Parada oszustów ,ProwiZ‘
ja1 słuch.; 12.35 ..Stare i nowe
piosenki franc.; 13 Walter and 
Cennie — rozmówki angielskie;
13.15 4/4 — magazyn; 14.05 Przebo­
je na start; 14.2Ó „Peryskop” — 
przegląd wydarzeń tygodnia: 14.45 
O miłości śpiewają Endrigo. Paoli, 
Bindi; 15.10 Co wy na to — dys­
kusja o J. Laskowskim: 35.30 „Lu­
dziom o smutnych oczach” — re­
portaż; 15.50 Zwierzenia prezente­
ra: 1615 Podwieczorek taneczny;

pomniane recytacje — J. Leszczyn 
ski; 23.07 Muzyka nocą; 23.50 Śpię 
wa Nana Mouskouri.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30, 8.30. 12.38, 
18.30, 22.

TELEWIZJA

16.40 Rzeczywistość poezja
Roethkego; 17 Perpetuum mobile — 
magazyn; 17 30 „W odruchu lito-

SOBOTA: 9.10 — „Wielki Caru- 
so” — film fab. prod. USA; 10.55— 
11.25 — Dla szkół kl. VII Geografia 
— „Świat roślinny i zwierzęcy 
Azji”; 11.55—12.25 — Dla szkół — 
kl. VI — Geografia „Wielkopol­
ska”: 14 — Film krótkometrażowy; 
14.20 — TV Kurs Rolniczy — „Przy 
gotowanie zwierząt do okresu past

NIEDZIELA: 7.50 — TV Kurs roi 
niczy — „Przygotowanie zwierząt 
do okresu pastwiskowego”: 8.25 — 
Przypominamy radzimy; 8.35 — 
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie: 9 — TV Klub Śmiałych „Ope 
racją Gęsie pióro” „Morze Czerwi 
ne”: — film z serii „Siedem 
mórz”: 10.15 — Film z serii „Bo­
nanza”; 11.10 — Gra Ork. TV Ka­
towice pod dyr. I. Wikarka; 11.30 
— „Budapeszteńska wiosna” —
program TV węgierskiej
11.55 — Dziennik: 
Ravel” — z cyklu 
cy muzyki”; 12.45 ■

12.10 —
i TVP; 

,Maurice

WIADOMOŚCI: 
8.30. 12.05. 17. 19.

PROGRAM HI: 
oraz fale krótkie

5.30.
22. 23.50.

6.30, 7.30,

UKF 66,62 MHz
nasma 20, 31. 41

i 49 m; 8.30 Ekspresem przez 
świat; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„W odruchu litości” — nowieść; 9.10 
Piosenki Jerzego Jurandota: 9.35 
Kobieta dzisiejsza — magazyn; 10

ści” — powieść: 
tofon: 18 Panna 
— opowiada K. 
Polonia śpiewa:
ko nagrania: 
ki” — słuch.

19

17.40 Mój inagne- 
młoda na koniu 
Skorupski; 18.15

18.35 Zostały tyl- 
..Kalkulator Wiel

wiskowego”; 15 Sprawozdanie
opałach” - 
rym kinie’’

z cyklu

.Wielcy, twór- 

.Pan Anatol w 
— „W sta-

13.45 — Przemiany; 14.15

19.37 Mini-max:
Trudne noc .tatki teatru polskiego 
— gawęda; 20.10 Polihymnia serio; 
20.40 Polihymnia żartem; 21.10 „Ta
tuąż królów” — i 
O. Budrewicza nt.: 
w świat”: 21.25 MeL

fragm. książki
..Bez radaru 
z autografem

S. Mikulskiego: 21.50 Opera R. 
Wagnera „Zmierzch bogów”: 22.08 
Śpiewa G. Brasscns: 22.20 Hariz

Piosenki do poduszki; 23 Nieza-

z meczu piłki nożnej o Puchar 
Polski ćwierćfinały — „Zagłębie” 
(Sosnowiec) — ..Legia” (W-wa); W 
przerwie transmisji ok. 15.45 — 
Dziennik: 16 45 — Dla młodych wi 
dzów — „Konkurs 5 milionów”; 17.45 
— Spotkania 7 przyrodą: 18.10 — 
„Pegaz” — magazyn kulturalny: 19 
— „Złoty Jeleń” — transm z Mię­
dzynarodowego Festiwalu Piosen-

— „Obowiązek lekarza” — film z 
serii ..Dr Ewa”: 15 — Teatr Młode
go Widza — Alina Korta 
ścień szkutnika” Reż. — 
wakowęki (W-wa); 15.40- 
— ..Piórkiem i węglem”
.Piosenka dla
•Wielka gra”

Ciebie”

M. No-

16.05
17.05

— teleturniej; 18
PKF: 18.10 — Niedzielny Teatr TV

.Książę Popi1 Scenariusz —

ki (7. Brasov
transmisji ok. 20.15

Rumunia); po
Monitor;

21 — ,,GaUux show”; 21.50 — Dzień 
nik — wiadomości sportowe i kro­
nika z turnieju bokserskiego w 
♦ insku: 22.10—23.55 — „Wielki Ca- 
ruso” — film fab. prod. USA.

Kazimierz Zygmund: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20 — Mistrzo­
stwa świata w hokeju na lodzi" — 
III tercia meczu Polska — NRn. 
Transmisja z T.yss: 20.15 — „Dwie
mamv dwóch ojców” f a b.
film jugosł. Od lat 1R; 22,15 — Ma­
gazyn sportowy (W-wa).6 III 1971


